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Polityka
nacfonalirtyczncgo podludzania

prowadzi Gdańsk do ruing
Sensacyine Konferencie - Nadzwiiczaine posiedzenie Senatu

Niezwykłe zaostrzenie stosunków pol-
*ko-gdańskich, spowodowane wypadkami
ostatnich tygodni, doprowadziło obecnie do

szeregu sensacyjnych rozmów i konferen-
na terenie W. M. Gdańska. Wysoki

Komisarz Ligi Narodów hr. Gravina już w

poniedziałek rozpoczął i kontynuował we

wtorek utrzymane w stanowczym tonie

rozmowy z prezydentem senatu gdańskie
go, dr. Ziehmem na temat stosunków pol-
sko-gdańskioh, domagając się udzielenia

satysfakcji Rzeczypospolitej Polskiej oraz

Lidze Narodów, Ponieważ rząd polski po
stanowił zwrócić się w tych sprawach do

Rady Ligi Narodów, konferencje Wysokie
go Komisarza Ligi Narodów z prezyden
tem senatu pozostają w śc'słym związku z

energiczną akcją rządu polskiego i L ig i

Narodów. J a k się dowiadujemy, Wysoki
Komisarz hr. Gravina poinformował przed
stawiciela W . Miasta o swych konferen
cjach, jak'e odbył w stolicy Polski, i o

wrażeniu, jakie postępowanie hitlerowców

y senatu gdańskiego wywarło na kompeten
tnych czynnikach:: polskich I ludności całej
Rzeczypospolitej.

Przedmiotem rozmów są wytyczne co

do dalszego potraktowania konfliktu*
Senat gdański, który zdaje sobie spra

wę z powagi chwili na nadzwfczajnetn po
siedzeniu we wtorek rozpatrywał groźną
sytuację, Gdański organ socjalistyczny
,,Danziger Volksstimme" wyraża przeko
nanie, że Wysoki Komisarz będzie próbo
w a ł zażegnać bezpośrednio konflikt. Do-

p ero gdyby się okazało że porozumienie
bezpośrednie jest niemożliwe, sprawa mia

łaby pójść do rady Ligi Narodów. Tak so

bie wyobraża organ robotniczy gdańsk* za 

łatwienie niezmiernie ciężkiego konfliktu,
Dodaje jednak na końcu słusznie, dr-
wnie:

,,Dla gdańskiej ludności jednak groźny
ten konflikt powinien Jiyć przekonywują

cym dowodem na to, że po'ityka nacjona
listycznego podburzania W. Miasto dopro
wadzić musi do ruiny".

Oby świadomość w tern zdaniu wyra
żona stała się przekonywującą również

partje prawicy i środka. Lepiej byłoby to

w interesie W, M. Gdańska.

Groźna powódź na

Wflefiszczuźnie .

*

Wilia wylała
Wilno, 22. 4. (PA T.) . Sytuacja powodzio

wa w W iln ie staje się groźna. Poziom wody
na W ilji o godz. 2 1 wynosił 2,94 mtr. ponad
stan normalny. Poziom wody stale podnosi się.
Zag'rożone są powodzią domy nad brzegiem
W ilji przy ul. Łukiskiej, Jarskiej, brzeg An-

to kolski i Zakręt. Władze wojewódzkie zor

ganizowały akcję ratunkową n a wypadek wy
lewu. Bez przerwy czynne są posterunki rzecz

ne P. P ., do których przywieziono reflektory
dlą oświetlenia zagrożonych miejsc. Również

w pogotowiu są saperzy, straż pożarna i od- -

działy Czerwonego Krzyża. Z prowincji nad

chodzą alarmujące wiadomości o wylewach,
mianowicie, w powiecie mołodcczańsldm, wez

brała woda na rzekach i uniosła kilkanaście

mostów. Zala nych zostrło kilka wsi. Woda

odcięła komunikację. Wiele mostów je st za 

grożonych. W samej Oszimanio W ilja wystą
piła 7, brzegów, zalewając domy mieszkalne,
z których ludność ewakuowano.

Aresztowanie isróla

bandytów - Diamonda
Catskill (stan Nowy Jork), 22, 4. (PAT.) .

Został tu aresztowany słynny przywódca ban

dytów J a c k Diamond pod zarzutem znęcania
się nad szoferem samochodu eiężarowego, któ

ry przewoził transport alkoholu, należący do
konkurenta Diamond'!.

Diamond, który nie stawiał żadnego oporu
został aresztowany n siebie w .omu przez szefa

po lic ji i dwóch pomocników i umieszczony w

miejsoowcm więzieniu

Przed nadzwnczatfną sesją sejmowa
(z) Warszawa 22. 4 . (tel. wł.) Mar

szałek Sejmu Dr. Świtalski zaprosił wczo

raj na herbatkę do swych'apartamentów
kilkudziesięciu posłów i senatorów K lu 

bu BBWR. , którzy interesują się specjał
nie z punktu widzenia skarbowego lub

kolejowego sprawą francuskiej pożyczki
kolejowej, która w myśl dekretu p. Pre

zydenta R.zplitej będzie przedmiotem
obrad nadzwyczajnej sesji Sejmu Na po
siedzeniu obecni byli wicemarszałkowie

Sejmu Piłsudski, Car i Polakiewicz oraz

wicemarszałkowie. Senatu.
* :'fi Ąt

Jak słychać, klub BBW R. który 'desy
gnował jako referenta ustawy pos. Ste

fana Starzyńskiego, wyznaczy na refe
renta ustawy w Senacie senatora Dr.

Sobolewskiego, którego wybór przepro
wadzono dziś na posiedzeniu komisji,

* * *

Wedle krążących w kolach parlamen
tarnych pogłosek sesje Sejm u i Senatu

potrwają do wtorku.

Marszałek Piłsudski
honorowym prezesem

osadników
Warszawa 22. 4 . (PAT). Na próśb?

walnego zjazdu p. Marszałek Piłsudsk

zgod ził się objąć honorową prezesur*
zw iązku osadników.

Zgodna współpraca cndcHów
z Nlemcam* w szkalowania Polski

(z) Warszawa 22, 4 . (tel. wł.) ,,Ga
zeta Warszawska" i ,,ABC

"

zamieściły
przedruk artykułu korespondenta war

szawskiego berlińskiej ,,Vossische Ze'-

tung", zawierającego szereg bezpodstaw
nych i kłamliwych informacyj na temat

francuskiej pożyczki kolejowej.
Czynniki rządowe oświadczyły w tej

sprawie, że podczas debaty sejmowej ze

strony rządu wszystkie te bezpodstawne
informacje zostaną należycie sprosto
wane.

Upiorni! proces w Dusseldorfie doMedo końca
wśrOd Hlw u Zszego napięcia i wzrasfa(ącedo

zdenerwowania
Berlin, 22. 4. (PA T.) . Proces przeciwko

mordercy Kiirteno wi wszedł wczoraj w sta-

djum najwyższego napięcia, towarzyszącego
zeznaniom rzeczoznawców, lekarzy sądowych,
których djagnoza ma zaważyć na wymiarze
kary. Lekarze sądowi doszli do zgodnego wnio

sku, że Kiirten rozporządza pełnią władz umy

słowych i jest odpowiedzialny za swe zbrodnie.

'Wobec tego paragraf 55 ustawy karnej o nie

odpowiedzialności osoby umysłowo-ehorei nie

może być zastosowany do oskarżonego, Z e 

znaniom rzeczoznawcy morderca diisseldo'rfskj
przysłuchiwał się z natężoną uwagą, zdradza

jąc przytem coraz bardziej wzrastające zde

nerwowanie. Mowy oskarżyciela i obrońców

rozpoczną się dziś. -

Francjo opleciona machami pottfnef niemiechie)
organizacji szpiegowskie!

Paryż, 22. 4. (PA T.) . Wiadomość, która
nadeszła dziś do Pa ryża o aresztowaniu w

Strassburgu trzech Alzatczyków trudniących
się szpiegostwem na rzecz Niemiec wykazała,
że ma sie do czynienia t, potężną organizacją
szpiegowską, której n ici obejmują całe pogra
nicze wschodnie Fran cji. Członkowie tej or-

ganizaeji, którzy potrafili wejść w. stosunki z

różnymi miarodajnymi czynnikami, wydosta
wali od nich najróżnorodniejsze dokumenty i

dane, dotyczące robót fortyfikacyjnych
wzdhD granicy Renu i Saary. Władze bezpie
czeństwa wpadły już na trop tej organizacji.
Dokonano kilku aresztowań. Wśród areszto

wanych znajduje się dwóch Niemców.

Slwr. Itose mandaiariuszcn*
3 państw btolcu agrarneśa

Genewa, 22. 4. (PA T.) . Wczoraj przed
ogólnem posiedzeniem kom isji kredytu rolnego
odbyło się zebranie delegatów 8 państw, nale

żących do bloku rolniczego E uropy środkowej
i wschodniej. Przewodniczącym zebrania wy

brany został delegat Polski p. dr. Bose, któ ry
otrzy m ał mandat złożenia w imieniu wszyst
ki(mi państw bloku dekla racji, wyrażającej po

dziękowanie zainteresowanym organizacjom
L ig i Narodów za prace, dokonane w dziedzi
nie kredytu rolnego oraz stwierdzającej, że

projekt organizacji międzynarodowego towa

rzystwa hipotecznego kredytu rolniczego w -e

gólnych zarysach odpowiada interesom rolni
ctwa państw, należących do bloku, które tem

samem zasadniczo go przyjm ują.

Zaszczytóe zauroszenie
Polaka przez Ligę Naroó.

(z) Warszawa, 22. 4. (id. wt.) Sekretar
iat Ligi:Narodów zwrócił się do 3 znanych
prawników jako do rzeczoznawców prawa
lotniczego 2 zaproszeń'em , aby opracowali
memoriał, który ma stanowić podstawę
dla obrad Komitetu współpracy lotnictwa

cywilnego. ML in. zaproszony został do

opracowania memorjału adw. Andrzej Kal-
tal z Warszawy,

Igon seuaiaia Rzpiiici
Warszawa, 22. 4. (PA T.) , Sekretarjat p,

marszałka Senatu komunikuje, że w dniu wczo

rajszym zmarł w Lublinie senator klubu B. B.

W. R . Aleksander Wyszyński.
P. marszałek Senatu Raczkiewicz przesiał

na ręce rodziny zmar'łego senatora depeszę
kondolencyjną. N a pogrzebie ś. p . senatora

Wyszyńskiego będzie reprezentował p. mar

szałka Senatu senator Ja n Czerwiński.

,,Wiczieńbrzestti' aniunaą-
siwftwin ukraiśłhi Msęczłra-
slfi - skazanu na 6 sn*fiSic*W

ciężkiego wiezienia

Lwów, 22. 4. (PAT.) , Wczoraj o północy
sąd przysięg'łych we Lwowie wydał wyrok w

sprawie przeciw byłemu posłowi z TJndo L is z -

ezyńskiemu.
N a podstawie werdyktu p rzysięgłych try 

bunał wydał wyrok, ska zujący Liszczyńskiego
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzone

go twardein łożem i ciemnicą oraz na zwrot,
kosztów postępowania sądowego.

- K a ra została umorzona przez areszt śled

czy, w którym oskarżony przebywał od dn.
10 września ub. roku. Oskarżony miał być
zwolniony w dniu dzisiejszym ,jednak na sku
tek żądania sądu w Kownem, gdzie bodzie to

czyła się druga rozprawa przeciwko Liszczyń-
skiemu, będzie on tam odstawiony.

Rozprawa apdacoina w sp raw ie Jcrzgfta
Obrońca polskiego marynarza Wła

dysława Jerzyka, który został napadnię
ty na statku polskim ,,Kopernik", któ
remu napastnicy wycięli na piersiach no

żem krwawą swastykę, symbol hitlerow

ców, wniósł apelację do wyższej instancji
sądu gdańskiego, przeciw wyrokowi pier
wszcj instancji, która napadniętego ska

zała na 6 tygodni więzienia za rzekome

wprowadzenie władz w Mad.

Sensacyjna ta rozprawa przed wyższą
instancją apelacyjną została wyznaczona
na dzień 2 maja 1931 roku, na godzinę
9 i odbędzie się na sali rozpraw izby kar

nej w Gdańsku, pokój 129. Rozprawę
przeprowadzi Izba Karna nr, 1 gdańskie
go sądu ziemskiego.

Ponieważ, oczekiwany jest niezwykle
ikanny natłok publiczności, ogłoszono
obecnie że wstęp na trybunę dla publicz

ności dozwolony będzie tylko za kartami

wstępu, które od czwartku 23 bm. po

cząw szy odbierać będzie można pomię
dzy 10 a 12 w pokoju 112 Izby karnej
za poprzedniem okazaniem legitymacji-
Wnioskodawców uwzględniać się będzie
podług kolejności zgłoszeń.

Ciekawy ten proces niew'ątpliwie za

interesuje szerokie koła polskie nietylko
w samym Gdańsku ale i w całej Polsce,
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Sukcesmilfardowe)potyczki
kolefowef

Spójrzmy na mapę Polski: najbogat
sze, najbardziej uprzemysłowione Za

głębie, zarówno Dąbrowskie, jak Górno

śląskie, z całym olbrzymim rezerwuarem

produkcji stali, żelaza, cynku, z najbo
gatszemu kopalniami węgla i rudy, naj
bardziej jest oddalone od drogi wodnej.

iWiemy czem jest w handlu* świato

wym taniość dróg przewozowych. Wie

m y cżem jest w eksporcie możność prze

syłania towaru i produ'kcji kraju najtań
szą drogą, jaką jest droga wodna, droga
morska.

Gdyby nasz kraj nie był jeszcze zbyt
biednym, gdyby nad Europą nie szalało

wielkie przesilenie gospodarcze i finan

sowe, realizowalibyśmy zapewne jak naj
rychlej wielki plan budowy kanału, łą
czącego Górny Śląsk siecią dróg rzecz

nych z Morzem Polskiem.

Ale to wysiłek miljardowy, zbyt po

ważny w obecnym okresie czasu, na

młode siły państwa. Zatem koniecznością
stała się szybka budowa

DWUTOROWEJ, NAJKRÓTSZEJ
MAGISTRALIG.ŚLĄSK- BAŁTYK

jako niezbędnej sieci komunikacyjnej,
łączącej najbogatsze nasze ziemice, jako
najobfitsze źródła eksportowe z drogą
wodną i naszym portem w Gdj*ni.

Budując nasz olbrzymi port gdyński,
rozpoczęliśmy równocześnie prawie pla
ny budowy bezpośredniej linji kolejo
wej Katowice — Bydgoszcz — Gdynia,
aby wyzyskać możli'wie jak najrychlej
zdolności transportowe naszych dróg ko

lejowych, dla uproszczenia kosztów i

ciężarów przewozu produkcji basenów

węglowych i ośrodków przemysłowych
południowej Pols'ki ku polskim portom.

Parę miesięcy temu byliśmy świad

kami poświęcenia otwartej linji kolejo
wej na odcinku Bydgoszcz - Gdynia, —

mającej na celu ominięcie Gdańska, i

skracającej znacznie drogę ku polskie
mu portowi.

Dalsze prace nad budową m agistrali
kolejowej z Górnego Śląska m usiałyby
być rozłożone jeszcze na lata, skoro

przesilenie ekonomiczne kraju nie pozwa

lałoby na wydatniejsze inwestycje, przy

tendencji ściskania budżetu do ram osła

bionego tętna życia gospodarczego.
W tym stanie rzeczy rząd przystąpił

do pertraktacji z rządem francuskim o

dalsze finansowanie budowy tak ważnej
linji kolejowej przy pomocy kapitałów
francuskich,

PEWNE CIĘŻARY PAŃSTWOWE
MUSZĄ I POWINNY BYĆ ROZŁO

ŻONEINA POKOLENIA PRZYSZŁE

Wysiłek obecnego pokolenia, które

zdobywszy niepodległość, dźwiga kraj z

wyczerpania powojennego do dobrobj*tu
i normalnego rozwoju, buduje olbrzymi
port polski i odbudowuje ram* i ruiny
zadane wojną, nie może przekraczać sił

społeczeństwa. Konieczne budowy, in

westycje i nadbudowa gospodarcza kra-

'U, to trud, który musi być podzielony
na dalsze pokolenia w formie zaciągnię
cia zobowiązań kredytowych, dlugotermi
nowych, które spłacane będą jeszcze
przezrlat dziesiątki, . ale z których uży
teczności będzie korzystać-już i pokole
n'ie dzisiejsze.

7- tych motywów wyrosłą koncepcja
MILJARDOWEJ POŻYCZKI KOLE

JOWEJ WE FRANCJI.

Na podstawie zawartej umowy, mię
dzy rządem polskim, a koncernem
Schneider — Creusot i bankami francu-

*kiemi, rząd polski oddaje budowę i eks

ploatację dalszych odcinków 'kolei Gór

ny Śląsk Gdynia specjalnie utworzo

nemu konsorcjum polsko-francuskiemu,
o czem pisaliśmy już obszernie w nutne-

, rach 'poprzednich.
Należymy do tych obiekty wnyćh-pism.

które zamiast przykładać do pewnych
wydarzeń politycznych miarę pesymi
stów i czarnemi okularami zgryźliwych
malkontentów oceniać fakta, spoglądają
na ostatnio zawartą umowę jako na suk
ces gospodarczy i polityczny rządu prem-
:ora Sławka, o. duż'em znaczeniu.

Dziś, w okresie ciężkiej sytuacji prze-

srkniowej w całym świecie finansowym

Starej iNowej Ziemi, UZYSKAĆ KRE

DYTY INWESTYCYJNE NA MIL-

JARD FRANKÓW FRANCUSKICH,
TO WIELKI SUKCES FINANSOWY

NASZEGO KRAJU.

Płacimy za to. Płacimy zapewne sło

no, o tem nikt nie wątpi. D ziś za pienią
dze na tani procent stosunkowo, a na

długi termin, płaci się wogóle w Europie
dużo. Wiedzą o tem wszystkie państwa
europejskie, które zmuszane są zaciągać
obecnie kredyty (Rumunja, Niemej* itd.)

Ale .są też korzyści doraźne, natury
moralnej, prestiżowej, będą zaś realne

korzyści, w miarę realizacji budowy no

wej magistrali, poza natychmiastowymi
korzyściami natury budżetowej, przez j

zwolnienie sum, które inaczej m usiałyby
być przeznaczone w corocznym bilansie
na prace rozbudowy tej linji kolejowej.

Pożyczka kolejowa otwiera skarbce

banków francuskich na inwestycje w na

szym kraju. Kapitał zagraniczny nie boi

się! Ma zaufanie!

Wiąże swoje operacje z naszym kra

jem, chce zarobić, ale też ułatwia nam

w'niedalekiej przyszłości naszą ekspan
sję gospodarczą drogą mors'ką ku ryw a

lizacji handlowej z innemi państwami.
Cała prasa polska i zagraniczna stwier

dza z naciskiem, że jest to

PIERWSZA DUŻA TRANSAKCJA

FINANSOWA FRANCJI W NASZYM

KRAJU.

Sprawa20proceniowego
dodalMifi iffciowcga

Woczekiwania na odpowiedź
Wiadomość, którą podaliśmy wczo

raj że w dniu .22 bm. posłowie i senato

rowie z Pomorza z'Klubu BBWR, przed
sta-wią p. prezesowi Rady Ministrów

oraz p. Ministrowi Skarbu sprawę 20 %

dodatku kresowego dla pracowników
państwowych i samorządowych na Po

morzu wywołała w kołach urzędniczych
zrozumiałe zainteresowanie. Nasz wy
wiad ż wiceprezesem Zarządu Głównego
Stowarzyszenia Urzędników Państwo-,
wych w całej pełni, oświetlił słuszność

tego żądania naszych organizacji urzęd
niczych. Powtarzamy, że złożyło się na

to kilka przyczyn: geograficzne położe
nie, specjalne warun'ki gospodarcze i po

lityczne na Pom orzu i szczególne warun

ki. pracy i bytu uzasadniają w zupełności
sprawę przyznania dodatku kresowego.
Rzeczą wielkiej wagi jest fakt, że Zarząd
Główny Stowarzyszenia Urzędników
Państwowych, będący przedstawicielem
sfer urzędniczych całego Kraju poparł
jaknajusilniej postulat pracowników pań
stwowych i samorządowych na Pomorzu

i wypowiedział się za przyznaniem im

dodatku do uposażeń w wysokośic 20% .

Jak ustosunkują się czynniki miaro

dajne do tak pilnej sprawy i żywotnie
obchodzącej cały ogół urzędników po
morskich — dowiemy się w najbliższych
dniach. Podkreślamy jednak, że dodatek

kresowy o któflym jest powyżej mowa

mniejwięcei wynosiłby około 250 tys. zł.

miesięcznie. M amy jednak wrażenie i

przekonanie, że sprawa deklatka kreso

wego właśnie d ziś stała się. odpowiednią,
do pozytywnego rozstrzygnięcia, i że

możliwości naszej polityki budżetowej
pozwolą czynnikom decydującym na od

powiedź pozytywną, uwzględniającą po
stulat nietylko urzędników pomorskich,
lecz postulat, który stał się. jednocześnie
postulatem całego polskiego ogółu urzęd
niczego. Im wcześniej postulat ten bę
dzie zrealizowali)? tern będzie lepiej. Że.
realizacja jego powinna nastąpić — nie-

mąmy żadnych wątpliwości i utwierdza
nas w tern przekonaniu pełne zrozumie

nie i poparćie, jakie urzędnikom pomor
skim w powziętej uchwale okazała ogól
no-krajowa reprezentacja urzędników ca

łej Polski, zaświadczając tern samem, że

wymaga tego nietylko interes zawodowy
lecz w pierwszym rzędzie względy Pań

stwowe.

Rynek francuski uważany jest m. gieł
dach świata za bardzo ostrożny Loko

wanie miliarda franków banków franca-
skich w Polsce obudzi czujność finan-

sięry angielskiej i amerykańskiej. MA*
wił o tem parę miesięcy temu p. Devey
z naciskiem, i zapowiadał napływ kapita
łu inwestycyjnego do Polski, Wiążemy
się z Francją już nietylko platonicznymi
węzłami sojuszu sympatji i militarnych'
związków. Współpracować poczynamy,

gospodarczo; drobny rentjer francuski

wie, żc jego zaoszczędzony grosz idzie
na budowę magistrali kolejowej w Pol
sce i wie,'że budowy dokona największa
firma metalurgiczna, a zarazem najwięk
szy koncern zbrojeniowy. F'rancji -- Fir

ma Schneider Creusot.

Kapitał francuski* lokuje się bez wa

hania w Gdym, w porcie, i w linji kole

jowej do Gdyni, bo w ten sposób mówi

też urbi et orbi:

NIE BACZYMY NA ZAKUSY REWI

ZJONISTYCZNE NIEMCÓW.

Na dobrj* apet\*t niemiecki, odpowia
damy: miljardem franków lokaty tlą te

renie Ziem Zachodnich, od Katowic do

Gdyni, poprzez całe Pomorze.

OTWIERAMY TEŻ NOWY RYNEK

PRACY DLA RĄK LUDZKICH.

Poza sukcesami moralnej i politycznej
natury, otwiera się przed nami nowy, ol

brzymi reżerWtlar pracy dla bezrobot

nych. Na olbrzym iej' przestrzeni od Ka

towic po Gdynie, wkrótce szczękną dzie

siątki tysięcy kilofó w i os'kardów, łopat
i innego narzędzia w pracy budowy na

sypów i torów 'kolejowych. Zamówienia'
i dost'awy zastrzeżone są dla produkcji
krajowej. Może Uczyć n'a poważne za

mówienia i przemysł ciężki i cały szereg

innych gałęzi przemysłu, rynek drzewny
jako dostawca progów, kolejowych, obu
'ł 7.i się ryńęk budowlany itd. itd,

Stwarza się warunki pracy, rozbudo

wy, montuje się podwaliny pod przyszłą
m agistralę, która hędzic jedną z dróg
Pols'ki Mocarstwowej. Najbliższa dysku
sja na plenum Sejm u oświetli nam dal
sze szczegóły zawartej transakcji finan

sowej polsko-francuskiej.
Nasz sąd ogólny1 jest taki, żc jakkol

wiek za tę pożyczkę* zapłacimy drogo,
ale ciężary jej rozkładamy na długie la

ta, a korzyści z niej będą tak poważne,
iż usvażać m usimy nową pożyczkę rniljar
dową za poważną pozycję w saldzie pra
cy rządu had p'oprawą 'gospodarczą i roz

budową kraju. Dr. B.'

yia naś%ci niidawwni

Lekarstwo na wszystko
Koszałki opałki mtędziinaro.ńówhi socfalislucznci - Pożyczka kolejowa

i dzień l ma(a
Na si domorośli ,,mężowie stanu opozycji'*

czy to z ,,Robotnika", czy ,,Gazety Warszaw

skiej" kubek w kubek są do siebie podobni.
Ćwiczą się w tych samych harcach, czepiają się
tych samych tematów, ,,p iorunują" co się zmie

ści akuratnie tak samo. Nowy sezon ataku ei

,,mężowie stanu" rozpoczęli z chwilą, g dy do
wiadomości naszej opinji doszło, że pożyczka
kolejowa jest już w toku realizacji.

Aliści te pomruki i dziwowanie się i wy-
drwiwanic p ożyczki kolejowej na łamach so

cjalistycznego ,,Robotnika" przedstawia się w.

wielce wymownem świetle, g dy zwróci się uwa

gę, żc na pierwszej stronie organu socjali
stycznego nietylko pisze się z przekąsem;o .po

życzce, nietylko w sposób złośliwy i brzydki
wyczynia się harce dokoła obrad ,,Komitetu,
trzech" w Londynie w sprawie pacyfikacji Ma

łopolski Wschodniej — a na drugiej drukuje
się ,,odezwę socjalistycznej międzynarodówki
do robotników* wszystkich krajów" pod obiecu

jącym nagłówkiem: ,,Niech się święci 1 Maj".
W odezwie tej znajdujemy same soczyste ,,po
wiedzonka"' i buńczuczne hasła. Oto ich prób
ka, ich zawartość, ich treść budująca:

.,,Dnia 1 Maja robotnicy wszystkich kra

jów demonstrować będą: za zniesieniem ceł

ochronnych, za 5-dniowym (dosłownie pię
ciodniowym) tygodniem pracy.

Przeciw faszyzmowi.
, Z a międzynarodówką.
W walce z faszyzmem i w obronie de

mokracji zamanifestują swą solidarność
z socjalistami Włoch, Polski i innych kra

jów dyktatury, z socjalistami Austrji i Nie

miec, toczących ciężką walkę o. republikę

i pokój."
Wielu rzeczom można się dziwić, lecz ode

zwa międzynarodówki socjalistycznej naszpi
kowana jest bzdurstwami takiego kalibru, że

robi wrażenie papierowego frazesu. Niewiado

mo, czy ,,Robotnik" strzelił bąka, czy też sa

ma międzynarodówka — bowiem sensacją
wręcz staje sie, że robotnicy wszystkich kra 

jów mają manifestować za 5-dniowym tygo
dniem pracy i to w dobie św'iatowego kryzysu.
J est to widocznie lekarstwo międzynarodówki
na to, aby dotkliwiej kryzys dzisiejszy dawał
sie we zna ki rzeszom robotniczym.

Międzynarodówka socjalistyczna, której go

rącymi wyznawcami i obrońcami są nasi socja
liści — wiadomo, jakim ulega wpływom. R zą 

dzą sic w* niej jak szare gęsi socjaliści nie

mieccy, ei sami, którzy głosują za budową pan

cerników, ci sami, którzy przywitali z zadowo

leniem ,,kagańcowy"' dekret Hindenburga —

u rągający wszelkim zasadom demokracji współ
czesnej. 'Znamienne zdanie w* tej odezwie, że

socjaliści A u strji i Niemiec toczą ciężką wal

kę o republikę i pokój pozornie może być słusz

ne, lecz w* rzeczywistości jest na wskroś obłu

dne.

Gdy Polskę odezwa traktuje na równi z

Włochami i dyktaturą innych krajów — Niem

cy jakoś figlarnie p rzykryto listkiem figowym.
Nie wypadało powiedzieć dobitnie matadorom
niemieckim w międzynarodówce o sytuacji w

Niemczech, przeto dodano o ,,ciężkiej walce
o republikę i pokój". T ylko ciekawe, kto ho

duje ten pokój w Niemczech. Chyba nie pan
cerniki i socjaliści.

Nasi socjaliści wola zachwycać sie otkzwc

międzynarodówki, zalecać robotnikom

stracje w dn. 1 maja na jej cześć, słowem wy
sługiwać się czynnikom obcym, lecz nie majui
ani czasu ani sposobności, by cośkolwiek w tem

mrowisku kłamstewek ,,międzynarodówki za-

ryskiej" wytknąć , towarzyszom niemieekiKu
Nawet nie żenuje ich tak drastyczny fakt, żo
działacze tej międzynarodówki opowiadali się
na kongresach za połączeniem Pomorza i Ślą 

ska z Rzeszą Niemiecką.
Wypadałoby tylko, aby odezwę międzyna

rodówki . przedrukowały pisma endeckie. —

Wszystko byłoby wtedy logiczne i zrozumiałe-;
wiedzielibyśmy, że ,pożyczka kolejowa nie jest
niewarta a rację mają tylko ci, eo wolą w

pomstowaniu na stosunki dzisiejsze sięgać pe

poparcie i życzliwość ,,międzynarodową" mię
dzynarodówki socjalistycznej.

PoisKfo-niemaeclfi
uifiłaflS likwidacgfng
Dnia 21 -go bm. nastąpiła wymiana, do

kumentów ratyfikacyjnych układu likwida

cyjnego polsko-niemieckiego, podpisanego
w Warszawie dnia 31-go października 1929

roku. Ze strony Polski wymiany dokonał
minister spraw zagranicznych p. Zaleski,
ze Strony zaś Rzeszy Niemieckiej — poseł
niemiecki w Warszawie dr. v. Mołtke.

Jednocześnie w Paryżu ambasador poł-
ski złożył w min. spraw zagranicznych
dokumenty ratyfikacyjne umów, podpisa-A
nych przez Polskę w Hadze dnia 20 stycz
n'a 1930 Si



W zwierciadle kryzysu
Banbracfwa w Stan. liedn.

, Według zebranych danych w Stanach

Zjednoczonych w zeszłym tygodniu ogło
szono 563 bankructwa w poprzednim ty
godniu ogłoszono 545 bankructw. Kry zy s

gospodarczy w Stanach Zjednoczonych
więc pogłębia się,

Na Wcźraccl*
Według oficjalnego sprawozdania wę

gierskiego przemysłu żelaznego wytwór-
. a e ość w roku 1930 w porówna-niu do roku

1929 zmn.ejszyi'a się: su ró wki o 110,725
ton, sta li o 174.084 ton.

CZWARTEK. DN. 23 KWIETNIA 1931 R .

SSSB

Król, Uóry stracił iron
Psolę Jiifonsa X III - woda pod spódnica - Od kawa do zupy

Smoczek czy wojsko - orkiestra do snu
FIGLE ALFONSA XIII.Zamieszkała w Warszawie, pani El'za

Moachon, długoletnia piastunka następcy
tronu hiszpańskiego i jego brata Infanta,
zechciała opowiedz.eć nam szereg cieka

wych historjl, dotyczących intymnego ży 

cia swych byłych królewskich chlebodaw

ców:

Alfons XIII — opowiada p. Moachon —

słynął ira całym dworze z nader wesołego
usposobienia. R ze c można: był to popro-
stu łobuz, którego trzym ały się figle i pso

ty. Nie było praw.e osoby na całym dwo

rze, któraby nie przekonała się na własnej
skórze o iiglarności Alfonsa, Mnie również
to nie ominęło. Pewnego razu, gdy w y
szłam z dziećmi do O'grodów Alkazaru —

król skierował mnie na ,,Ścieżkę Róź", a

gdy znalazłam się na samym jej środku —

pocisnął odpowiednią, nieznaną mi, sprę

żynkę, Dziesiątkami otworków woda try
snęła ze ścieżki prosto pod moje spódnicę.
Efekt łatwo sobie wyobrazić i trudno się
dziwić, że król zanosił się ód śmiechu.

Ulubione żarty Alfonsa polegały na

gorszemu starszych dam dworu.

Pewnego 'razu, korzystając z nieobec
ności żony, król zaprosił na galowy obiad

wszystkie damy dworu. Przybyły lekko za

niepokojone — przeczuwały, że czeka je
coś niezwykłego. Kiedy towarzystwo za

siadło do stołu — podano czarną kawę, po
tem deser, mięso i tak dalej aż do zupy,
która wypadła na końcu obiadu. Po prze

łknięciu ostatniej łyżki zupy — król jed
nym ruchem stanął na rękach, ,,Teraz —

oświadczył, siadając z powrotem do sto

łu — każda z pań, którą kolejność dań ra-

ziła, może zrobić to samo, a potrawy na*

tychmiast uszeregują się we właściwym go

rządku".
KRÓL ZGINĄŁ.

Co kilka dni robił się nagle popłoch.
,.Król zginął". — Po kilku godzinach goń
cy odnajdywali króla śpiącego w trawie

pod jakiemś przydrożnem drzewem, o

dziesiątki kilometrów od pałacu. Okazy
wało się, że ,,Jego Królewska Mość ra

czył złapać czyjś rower i dosłownie uciec

na nim od opieki straży przybocznej.

WOLĘ PROWADZIĆ PUŁK, NIŻ DAWAĆ
SMOCZEK.

Pewnego dnia, kiedy Infant był jeszcze
zupełnie malutki, król przyszedł, gdy
dziecko karmiono z butelki. Dziecko krzy
czało i odwracało się mleka. ,,Ja go nar

karmię", zawołał król zniecierpliwiony -

złapał smoczek. Ale dziecko rozkrzyczało
się jeszcze bardziej. K ról zdjął frencz i

wziął maleństwo na ręce — nie uspokoiło
się. Wówczas zwrócił dziecko bonie i o-

znajmił, że ,,woli prowadzić pułk do ata

ku, niż dawać smoczek takiemu rozwrzesz-

czancmu pędrakowi". ,,Bo, Wasza Wyso
kość — nieśmiało wtrąciła Angielka ~~

mały wybił się ze snu, może spać tylko
przy absolutnej ćszy" . ,,Aha, terr pan nie

znosi hałasu, to ja go nauczę spać tylko
przy absolutnej ciszy" .

- Odtąd, co wie

czór, pod oknami dziecinnej sypialni gry
wała orkiestra. Po pewnym czasie dzied

zasypiały doskonale przy muzyce....

PAPUGA I WARTOWNIK.

Król miał swoją ulub enicę. Była to pa

puga p;lnie strzeżona przez umyślnego war

townika, któremu podczas wartowania re

gulamin zakazywał nietylko odezwać się
do kogokolwiek, lecz nawet - poruszać
się. Dzieci niezmiern'e bawiła ta nierucho
mość i jego przymusowa bezsilność, to też

stale wymykały się piastunkom i przełazi
ły pomiędzy rozstawionemi nogami zastyg
lego w bezruchu, milczącego wartownika.

Była to ulubiona zabawa następcy tro

nu. Biedne dziecko, cierp;ące na częste,
wewnętrzne krwiotoki, przykuwające go
do łóżka, nie mogło nacieszyć się wszel
kim ruchem, po każdem, chwilowem ,,wy-
zdrowieniu'-'. Infant, naogół dużo zdrowszy
choć głuchoniemy od urodzenia, był spo

kojniejszy zewnętrznie, choć bardziej, ner

wowy.

NA ZAGROŻONYM TRONIE.

Rodzina królewska czuła się niezbyt
pewnie na tronie, wbrew wszystkiemu, co

się mogło zdawać niewtajemniczonym w

kulisy dworsk'iego życia. A żeby utrwalić

swoją władzę, para królewska nie omijała
żadnej sposobności przypodobania się ludo
wi. K ról i królowa jak najczęściej i osten

tacyjnie korzystali z religijnych pociech,
aczkolwiek za kuksami życia dworskiego
szeptano, że król ma poglądy raczej wolno

myślne, a królowa pozostała w duchu pro-

testantką.
M. M.

Nowy atak bolszewików
na religfc

pod hasłem: ,,nie oddzielimg lcninlzmu od
aleizmuK

Wzwiązku z plenamem posiedzeniem sto

warzyszenia materjalistów-djalektyków, przy
wódca bezbożników, komunista Jemeljan Ja ro

sławski wygłosił w Moskwie odczyt na temat:

,,Zadania akcji przeciw religijnej".
^ Akcji przeciwreligijnej — mówił m. in.

mówca — nie możemy od różniać od powszech
nych warunków naszej działalności. Stoimy

, przed zadaniem wytworzenia i rozszerzenia

wśród wszelkich warstw ludności takiego świa

topoglądu, któryby w pełnej mierze odpowiadał
przyszłej epoce socjalizmu".

Jarosław skij jest przekonany, że najbliż
szy okres będzie w ZSSR okresem, w którym
wszelkie życie obywateli sowieckich przesią
knięte będzie komunizmem. ,,W ciągu najbliż
szych lat coraz to bardziej zanikać będą róż-

.. nice pomiędzy miastem a w sią. Już z końcem

nowej ,,piatiletki" (t. j . zaś sześć lat) znaj
dziemy się przed wielką kwestją zniszczenia

klan. Im bardziej zbliża się ten czas, tem bru

dniejszego charakteru nabywa w danym okre
sie walka klasowa a równocześnie walka na

frondę religijnym".
Według zdania Jarosławskiego, na zie

miach Z S S R przedstawiciele kierunków religij
nych prowadzą walkę przeciwko zarządzeniom
władz sowieckich, zwłaszcza w dziedzinie ko

lektywizacji. Ze względu na to, Jarosławskij

domaga się, aby propaganda antyrcligijna zo

stała zasiloną,,,ponieważ wyznania religijne nie

mogą zaginąć same przez się". Przywódca bez

bożników zaznacza, żo kapipanja,antyrcligijna
w Z S S R prowadzona będzie systematycznie i

stopniowo, ,,ponieważ nic nic jest tak szkodli

wo w walec z rcligją jak zbytni pośpiech .

W związku z tem wysuwa się kwestja jedno
litego planu naukowego badania prac przeeiw-
religijnych instytucyj. Plan ton przewidywać
będzie również zadanie stu diowania procesu
zaniku religji.

Swój odczyt zakończył Jarosła w skij słowa

m i: ,,Nie oddzielimy leninizmu od ateizmu.

Zwycięstwo wałczącego ateizmu będzie zwycię
stwem leninizmu".

Królewski powrót Ibaneza
do oSczpznii

Zwłoki wielkiego poeiy spoczną w Walencji
Sławny poeta hiszpański Blasco Iba-

nez, który przed k.lku laty zmarł na wy

gnaniu, w yraził w swoim testamencie ży
czenie, aby go pogrzebano w Mentonie na

Riwierze. Nie chciał on oglądać swej oj
czyzny, ani za życia ani po śmierci, dopó-

ki w Hiszpanii panowałby król, Obecnie

Hiszpanja stała się republiką i jednym z

pierwszych czynów młodej republik, bę
dzie uczczenie zmarłego poety, który był
lednym z jej najlepszych szermierzy, przez

sprowadzenie zwłok jego do ojczyzny,
Blasco Ibanez będzie prawdopodobnie

i pogrzebany we Walencji, Walencja była
ojczyzną, którą z taką miłością i barwno

ścią opiewał jak żaden inny poeta. We

Walencj: Ibanez założył jedno z pierw
szych pism rewolucyjnych, które prawie
sam, wiersz za wierszem, musiał pisać i

które jeszcze dzisiaj jest jednym z najwięk
szych dzienników hiszpańskich. We Waleń

'

ci Ibanez pisa! swoje p;erw3ze książki no

cami w małej izdebce redakcyjnej przy

j wtórze maszyn drukarskich w wolnych
l chwilach między korektą i łamaniem. We

\ Walencji wreszcie siedział w więzieniu 1

i cierpiał za swą pracę rewolucyjną. Przez

: całe swoje życie Ibanez walczył za i o re-

j publikę.
Kiedy wygnany z Hiszpanji udał się do

j Ameryki, kiedy dzięki swym powieściom
: stał się bogaczem, jak rzadko kiedy jaki

kolwiek pisarz, cały swój majątek poświę
cił dla idei rewolucyjnej,

i Ibanez jest wciąż jeszcze w Hiszpanji
jedną z najpopularniejszych postaci i czę
sto powtarzają Hiszpanie, że obecny prze

wrót, nastąp.łby już przed laty, podczas
pierwszych krytycznych chwil dla kró

lestwa, gdyby Ibanez wówczas jeszcze żył.

W lodzi podwodne! pod lodami
polarneml

Sensacyfna wyprawa Wilkinsa na kie^nn
północny

Przygotowania do romantycznej i wyso
ce awanturniczej Wyprawy do bieguna pół
nocnego w łodzi podwodnej pod lodami po
łamem! są ukończone. Łódź podwodna Wił
kinaa ,,Jules Veme" czeka już gotowa na

chwilę wyjazdu w stoczni w Brooklynie,
Pierwszym celem podróży łodzi podwodnej
Wilkinsa będzie Londyn, dokąd Wilkins
ma zawitać 5 maja.

Drugą częścią wyprawy do bieguna pod
lodami będzie etap Londyn—Bergen, któ

ry również nie powinien napotkać na po
ważniejsze trudności.

W Bergen spotkają się wszyscy uczest

nicy wyprawy, którzy zjadą się tutaj 16 ma

ja. Przejazd łodzi z Bergen do Tromsó na

stąpi w końcu maja, pocżem nastąpi gene-
: rąlna próba sprawności łodzi, w pobliżu

Spitzbergen łódź dokona szeregu próbnych
jazd pod lodem. O ile próby dadzą ko

rzystne wyniki, Wilkins na swej łodzi pod-
- wodnej przemierzy pod lodami arktyczne-

mi całą strefę morza podbiegunowego aż
do Alaski,

I tak śmiałe marzenie Verne'a spełni
się w'20 stuleciu dzięki odwadze przedsię
biorczych badaczy naukowych.

~ Załoga łodzi podwodnej Wilkinsa skła
dać się będzie z 20 osób. Komendantem bę
dzie Wilk-ns, który k'erować będzie wy

prawą p rzy pomocy doświadczonego znaw

cy okolic podbiegunowych wilka polar
nego Ellswortha, Dalej wezmą udział w

wyprawie trzej uczeni Sverdrup jako oce-
'

rtiiograf, pewien uczony amerykański jako
'znawca magnetyk' ziemskiej, i dr. Villin-

. ger z Fryburga, jedyny Niemiec wśród

członków wyprawy, jako specjalista dla

'pomiarów ciężkości i badań medycznych
(specjalnie krwi). Będzie on także leka

rz'em wyprawy.
'Prasa Hearsla będzie reprezentowana

przez jednego dziennikarza, do którego
s ę przyłącza fotograf i operator filmowy.
Właściwa załoga. techniczna składać się
będzie z 12 osób. Niezliczoną zaś ilość, o-

' sób. które ra drogie pien.ądzp chciały

wziąć udział w wyprawie, musiano odrzu
cić- Niektórzy amatorzy, pragnący wziąć
udz,:ał w wyprawie, ofiarowali sumy, do

chodzące do 250.000 zł,, za miejsce w ta

jemniczej łodzi podwodnej,
O widokach wyprawy stwierdzają, że

grubość powłoki lodowej wynosi najwyżej
4—5 mtr, Lód w Grenlandjł, liczący do 5

lat, jest tam najgrubszy, podczas gdy w o-

kolicaoh polarnych jest on 2 -letni i znacz

nie cieńszy- Gór lodowych, które mogłyby
się okazać niebezpieczne dla lodzi, w głę
bi Arktydy niema. Łódź podwodna W il
kinsa może przebyć pod wodą najwyżej
220 km, czyli 120 mil morskich, poczem mu

si wynurzyć się na powierzchnię, aby na

nowo naładować akumulatory. Według
badań naukowych okolice polarne składają
śii*w60%zwodv.aw40%zlodu.

Drżałam nagle szatana przed soba
Dalsze szczegóły procesu ,,upiora z Dusseldorfu"

W sensacyjnym procesie przeciw ,,upio
rowi" z Dusseldorfu podczas przesłuchiwa
nia ostatnich świadków, którzy dawniej
znali Kiirtena, niejaka pani Gundlach ze

znała, że była napastowana już przez 16-

ietniego Kiirtena, Otrzymywała ona od nie

go listy z pogróżkami, m. iń, z przekłułem
sercem i z napisem: ,,W 24 godzinach bę
dziesz trupem11. Ciekawe były zeznania

kilku dziewczyn, z któręmi Kiirten utrzy
mywał bliższe stosunki. Jedna z nich. ze 

znała, że Kiirten w pewnej chwili zamie

rzał ją zabić: ,,Ujrzałam nagie szatana

przed sobą. Twarz jego przybrała jakiś
straszny, upiorny wyraz, z jakim sobie zaw

sze wyobrażałam djabła.
W poniedziałek rozpatrywano podłoże

psychologiczne zbrodni ,,upiora". Prezes

sądu Haertel, który prowadził śledztwo

wstępne, oświadczył, że wyjaśnienie kwe-

stji motywów zbrodni było bardzo trudne,
ponieważ Kiirten był bardzo skryty i nie
chciał się zwierzyć ze swych przeżyć we

wnętrznych, Poczucie winy u Kiirter.a by
ło jednak bardzo głębokie, tak, iż nieraz

się pytał, czy życiem swojem jest w stanie

okupić śmierć tylu osób,
Co się tyczy stanu umysłowego Kiir-

tena, oświadczył rzeczoznawca lekarz są

dowy Dr. Berg. że Kiirten jest w całej peł
ni odpowiedzialny za swe zbrodnie. Obroń

'ca wyraża tutaj zdz.wienie, że rzeczoznaw

cą jest zdania, iż Kiirten nie jest umysło
wo chory, mimo potworności jego zbrodni

i mimo że jest on sadystą, fetyszys,tą, piro 

manem i sodomitą w jednej osobie.

Niezwykle jaskrawe światło na wprost
karygodną nieudolność policji niemieckiej
rzu ca zeznanie jednego z ostatnich świad- j
i:ów. nani Heerstrass, któr-a również nieo

mal byłaby padła ofiarą ,,upiora", K iirte n

zaczął ją dusić w parku nad rzeczką Biis*

sel, powalił na ziemię i wreszcie wrzucił do
rzeki: — pani Heerstrass domosła o swojej
przygodzie policji kryminalnej, która pod
dała ją długiemu, kilkugodzinnem u przęsłu
chaniu, lecz tak nieudolnemu, iż. zastraszo

na nużącem i gwałtownem śledztwem, cof

nęła wreszcie swoje zeznanie i za to jako
za grubą swawolę skazana naw^t została
na kilkutygodniowy areszt.

Podczas poniedziałkowej rozprawy pod
trzymała ona pierwsze zeznanie, które w

całej pełni znalazło potwierdzenie.
Gdyby policja niemiecka umiejętn'e wy

korzystała zeznanie tego świadka, w padła
by niewątpliwie daleko wcześniej na trop
potwornego zbrodniarza i zapobiegłaby ca

łemu szeregowi dalszych zbrodni, których
ofiarą padło tyle niewinnych dziewcząt
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Śmiejący sic Budda wskarbca sztuki
w podziemnym Berlinie

Korytarz, wykuty w błękitno * zielo

nym trachicie, prowadzi do marmurowych
schodów, które wiodą do okrągłej rotundy
podziemnej. Chłodne ściany z marmuru za 

m ykają drogę wszelkim szmerom z zew

nątrz. Znajdujemy się pod ulicami Berlma
:w samym środku miasta.

Błęki-tno - zielona rotunda z chłodnego
marmuru jest przedpokojem do jedynego
w Europie skarbca sztuki Bez rozgłosu
w całej tajemnicy wykuto go w podzie
m iach Berlina, Dostępu do niego broni ol

brzymia tarcz ze stali o-bracająca się na ło 

żysku kulkowem o ciężarze 35.000 kg.
'Drzwi te przy średni-cy długości 165 cm,

dozwalają ira milion kombinacyj.
W całym skarbcu nagromadzono najró

żniejsze, bezcenne wprost ska rby sztuki,
oddane bankowi do przechowania przez

różnych bogatych klijentów.
Śmiejący się Budda zdaje się po-cić w

wilgotnej atmosferze skarbca, w którym
panuje temperatura ogrodu zimowego dla
orchidei wschodnio - indyjskich, Olbrzymi
posąg Buddy jest jedynem bóstwem wśród

sławnych przedmiotów sztuk , jakie t-atr-

zgromadzono.
,,K ą p iące s.ę nimfy" Tin.toretta jasno-

t-łękilrre oczy madonn tycjanowskich i ob
fitość kształtów postaci kobiecych Ruben-
sa zakrywają drewniane oszalowania z pie
częciami właścic. -eli. Niezliczona ilość re

gałów okrywa ściany. Każdy, obr-az, posąg,
każda skrzynia ma swoje pewne miejsce.
W jednym kącie tronuje złotemi blaszka
mi obity faraon, obok niego spoczywają
marmurowe torso kobiece dłuta C anowy ;

srebrne naczynia kościelne Montezumy,
Skarbiec dziei sztuki musi być regular-

i-,e opalany. Dokładną temperaturę poda
je specjalnej konstrukcji termometr, p ala 

czowi znajdującemu się poza skarbcem.

'Sejsmograf rejestruje automatycznie sto-

p eń wilgoci powietrza, która j-est tutaj
potrzebna dla k-onse-rwacji starych płó-
c:en. Inaczej żółkłyby i zwolnaby się roz

padły.
Klijentami skarbca są głównie bogaci

Amerykanie, budujący sobie wille nad błę
kitną Adrją i skupujący równoczesn'e po
stolicach europejs-kich ska rby sztuki, któęe
deponują tutaj pałd uhcami Berlina. Szcze

gólnie cenne skarby sztuki zdeponowały
tutaj również różno domy królew skie, a

niejeden bogaty przemysłowiec niemiecki,
który udaje się w dłuższą p'odróż, deponu
je w tem marmurowem sklepieniu swego j
Rembrandta, j

Do skar-bca mają dostęp tylko dwaj spe

cjalni urzędnicy. Olbrzym; atarcz stalowa
może być otwarta jedynie w ich obecności.

Cały skarbiec mieści się w olbrzymiem pu
dle ze stali. Ze w-szech stron otacza skar-

ibiec na 60 cm gruba płyta stalowa, Na ten

cel użyto i prz-etopiono 22 kilometry szyn

stalowych. Ab y móc przebić ścianę sta

lową potrzebaby co najmniej 8 dni pracy.

Pozatem skarbiec jest zamknięty hermety
cznie, taż, iż dłuższy pobyt w nim jest nie
m ożliwy.

Sezon dla skarbca rozpoczyna się w;o-

sną. 'Wówczas zaczynają przybywać cen

ne transporty ze wszystkich stron świata

1 wypeł-niają sk arbiec do ostatniego m iej
sca.

Nowi obtjwafeł S(an. Ifcdn. urodzi! sic na

wysokości los. metrów nad ziemia
Stan zdrowia młodej, dwadzieścia lat liczą

cej indjanki Alex Miller budził tak .poważne
obawy,, że pomimo spodziewanego wkrótce roz

wiązania zdecydowano się przewieźć ją samo

lote'm pasażerskim do Winnipeg do zakładu

położniczego.
Choć samolot, szybował bardzo prędko, roz

wiązanie nastą-piło jeszcze prędzej i w chwili,
gdy leciano na wysokośei przeszło tysiąca me

trów naci powierzchnią ziemi — narodził się
nowy obywatel Stanów Zjednoczonych.

J est przytępi rzeczą ciekawą, że pominfó
obaw lekarzy, iż nawet w normalnych warun

kach poród może zakończyć się dla młodej mat

ki. tragicznie — wszystko odbyło się szczęśli
w'ie. Pierw'szy człowiek urodzony w przestw'o
rzach jest tęgim, dobrze zbudow'anym'chłopa
kiem. Na chrzcie nadano mu imiona trzech

wielkich pionierów lotnictwa : - L indberga,
W righta i Cooka.

Ponieważ A meryka lubuje się we wszelkie

go ro dzaju osobliw'ościach, w'ięc o losy małego
Lindberga, W righta, Cooka trojga imion M il

lera można być spokojnym, Będzie on nape-
wno ,,osobistością" popularną i przyszłość je
go będzi'e zabezpieczoną.

Oddział lotniczy
paficii

Rozwój cywilnej żeglu-gi powietrznej w

Polsce skłonił czynniki kierujące policją
państwową do utwo-rzenia oddziału p oli

cjantów, w 'yszkolonych specjalnie dla nad
zerowania ruchu pasażerskiego lotniczęgo,
Komenda główna policji delegowała w -lym
celu 12-tu posterunkowych na kurs pilota
żu przy dywizjonie szkolnym l'-go. pułku
lotniczego w Warszawie. W dniu 17-ym
b. m. odbyła się uroczystość.rozdania świa

dectw z ukończenia teoretycznego kursu

przygotowawczego dla pilotów.
'

Wszyscy
delegowani policjanci kń(ś ten ukończyli.

z cSlsig*). s -uhmat

W Londynie odbył się k-ongres związków,
stojących na straży praw obywatelskich, który
zakończył swoje obrady dziwaczny rezolucja,
mianowicie protest-em przeciw wprowadzeniu
mody długich sukien. Liczne dhlega(ki-zostały
wezwane, by z całą cnergją odparły powrót |
mody długiej sukni, jako zamach na. wygodę

'-i; wolność kobiety, która ja k bezwolna o w ca
'

poddaje się kanonom mody. Kobiety nie zdają
'sobie z-tego sprawy, do jakiego stopnia dług-i
suknia oddaje je z powrotem w dawną niewolę.
To nic przypadek, stwierdzą, rezolucja kon

gresu, że w'olność pod względem politycznym
i społecznym zakwitła w całej. pełni właśnie

z chwilą usunięcia dawnych uciążliwych stro

jów kobiecych.

Ojciec kochankiem synowei
romansuiace) jednocześnie z przyjacielem meta -

Ponnry obraz niemieckiej demoralizacji
Ha ns Schultz, stateczny mieszkaniec Be r

lina, ożenił się wbrew wyraźnej ivoli rodziców.

Jego ukochana K it i podobno nie cieszyła się
dobrą opinją, ale chłopak widział tylko jej
piękne, naiwne oczy. Oczy kobiety często
kłamią.

Zakochani jednak nie clicą o tem nic w'ie

dzieć. Rodzice wzburzeni wyborem H an sa wy

dziedziczyli go, a nawet pozbawili stałej jego
pensji. Nie zrażony tem wziął się młody Schultz
do p racy i w'szystko zdawało się układać do

brze.
Z biegiem czasu uło'żyły się też i stosunki

pomiędzy starymi i młodymi. K it i pozyskała
nawet sym paiję rodziców męża. Szczególnie
stary Schultz łatwo dał się przekonać, że

wszystko, co o niej mówiono złego były to

tylko plotki.
K it i stała sie miłym gościem w domu sta

rych Sćhultz'ów. I zapewne rodzinna siela n

ka trwałaby długo; gdyby nic przypadek.
Starsza pani Schultz- niespodziewanie po

wróciła od siostry, do której jeździła na świę
ta, o 1 dzień wcześniej. I zastała sw'ego męża
w sytua cji zupełnie niedwuznacznej w miłos

nym uścisku z Kiti!

Spuśćmy zasłonę na przebieg sceny małżeń

skiej. 'Wystarczy powiedzieć, że cała prze
szłość i teraźniejszość przewrotnej kobiety zo

stała zdemaskowana.
Okazało się, że K it i przed ślubem była ko 

chanką przyjaciela swego męża Roberta Stru-

we, ,niebieskiego pta-ka", żyjącego z k a rt i wy

ścigów. R a zu pewnego, gdy kar ta zdecydowa
nie odw'róciła się od Roberta, czuła para po
stanow'iła poszukać pewniejszego źródła do
chodów. Stanęło na tem, że K it i wyjdzie za

H ansa i będzie ,,przepompowywać gotówkę z

kieszeni męża do sakiewki kochanka. W y r afi

nowana kokietka bez trudu ,,wydała' się" za

j Scłmltzn, stanowisko jednak rodziców o baliło

j wszelkie plany. K it i nie miała z czego eaar-

pać na utrzymanie wymagającego i bezwzgłę-
j dnegc kochanka.
i ,.Weź się za starego1!" — rzekł jej pewnego
; razu Struwe. Nazajutrz, gdy mąż wyszedł do
I biura, K iti podstępnie ściągnęła do siebie jego
j ojca. W pół godziny potem stary Scbnltz zo-

j stad kochankiem synowej. Od tej to ehwili'da-

j towa-ło się ,,pojednanie" starych z młodymi.'
K it i eksploatowała Schultza-ojca i Struwe
miał za co hulać. I oto jeden przypadek znisz

czył całą, tak misternie przez kobiecą prze
w'rotność splecioną, sieć podłości i zdrady.

Szczęście rodzinne zostało rozbite. Hans,
dowiedziawszy się brutalnej prawdy o swej
K iti, usiłował odebrać sobm życic, a matka

jego opuściła dom starego Schułtza.
Robert Struwe zaś znów niema pieniędzy.

,,Europa ulema czasu sngSleć o własnej
duszy"

Nas* wsjwlśist z sSośóem r nart Oanśessi p. RalfSSsmiswar Sśntot

W dniu 20 b. in. od'w'iedził redakcję naszą
'

o La-kshmiswar Sinha, gość z dalekich Ind yj,
,,ten, który ma szczęście znać osobiście Gan-

cltóego", i udzielił nam 'wywiadu p rzy łaska-

wnym współudziale p.Rozmarynowskiego, art.

Teatru Miejsk. w Toruniu jako tłumacza. Pan

Lakshmiswar Sinha z europejskich języków
włada jedynie angielskim i esperanto i tego
ostatniego używa %r swej podróży po starym
kontynencie.
MŁODY HINDUS O GORĄCYCH OCZACH.

Młody H in dus o gorących, płomienistych
oczach Wschodu i dziecięcym niemal, szczerym

uśmiechu, mó'wi z żywością pełną entuzjazmu,,
a jednocześnie z głęboką rozwagą i skupieniem
wewnętrźnem. Po kilku minutach zawiązuje

o serdeczna nić doskonałego zrozumienia się
. i bratniej życzliwości. P . Lakshmiswar Sinha

mówi ,,naszym językiem" aczkolwiek w obcej
mowie i rozumiemy się dużo lepiej, niż z nie

jednym Europejczykiem z nad Szprewy czy
Wołgi. Łą czy naS bowiem jednaka miłość Wol

ności i entuzjastyczne oddanie się sprawie Nie

podległości Ojczyzny!
Z INSTYTUTU RABINDRANATHA

TAGORĘ DO POLSKI.
tt

Młody wychowanek instytutu Rabińdrana-

,a a Tagore urodzony w Sylhet we Wschodnich

rndjach, opuścił słoneczną swą ojczyznę przed
trzema laty. które spędził w Szwecji w sły n

nym instytutcic Naas. Obecnie przedsięwziął
ipodróż po Europie. Celem tej podróży jest
poznanie krajów. W Szwe cji na zaproszenie
'.amtcjszego ministerstwa p. Sinha miał 2 0 0

wykładów o Indjach, potem udał się %v podróż
po Europie, zaczą'wszy pd Łotwy. Estonji

(gdzie miał 60 odczytów) i Polski. Szczególnie
interesują, go kraje, które w ostatnich latach

odzyskały s%%'ą niepodległość.

BOLSZEWICY NIE MAJĄ WPŁYWU

W INDJACH.

Jaki wpływ na ruch wyzwoleńczy In5yj
i A z j i %%-ogóle ma propaganda sowiecka?

— Żadnego wpływu. Była chwila, gdy czcr-

%%-ona Moskwa mogła, ten wpływ uzyskać. B yło
to wówczas, g dy przed kilku miesiącami Gag-
dhi znajdował się w więzieniu. Jed na k naród
hinduski nie poddał się temu %%-pływowi. Oca-
biła go wyższość duchowa nad zwierzęcością
bolszewizmu. Zresztą nie tylko Sowiety prowa

dziły propagandę swoją, %r Indjach. Czy nili to

także in ni komuniści, np. angielscy.A

OD MAHOMETAN BUDDYSTÓW DO KRY

ZYSU.

— J a k się przedstawia walka między ma

hometanami a buddystami w Indjach, ~

prasa

podaje nam bowiem o niej niejednokrotnie wia

domości ?

— Walka tą jest w rzeczywistości dużo

mniejszą. Celowo wyolbrzymiają ją inne na

rody. Zdarza się, żc maharadża jest mahome

taninem, a lud buddyjskim lub odwrotnie, ale

i %v tych %yypadkacb tarcia są drobne.
— Jakie są poglądy pana na- kryzys gospo

darczy?
— K ryzy s.

'

ten niezmiernie dotkliwie odczu

%%lają lu d je i to odda%nia. Nie ulega wątpliwo
ści, że Rosji chodzi o kryzys gospodarczy.
P. Sinha będąe sani ekonomistą twierdzi, że

Ro sja wywołała kryzy s, ale spo%%-odowała? go
także i wojna.

DWÓCH GENJUSZÓW OJCZYZNY.

j Z zainteresowaniem zapytujemy młodego
i Hindusa, wychowanka Rabindranatha Tagora
i o wpływ jego mistrza w Indjach.
: — Wpływ ten jest największy - - odpowiada
i p. Sinh a — gdyż stoi on poza polityką. Gandhi

i, Rabindranath Tagora są obaj genjuszami
swojej ojczyzn y i aczkolwiek pracują, nie na cej
samej płaszczyźnie, niema między nimi kon

fliktów', bo mają. jeden cel. Gandhi obudził
świadomość narodową i to jest największym
jego sukcesem.

- Czy I n d jc dążą do ostatecznej niepodle
głości ?

- Na pytanie to — mówi z uczuciem mb

dy Hin du s — synowie narodu kochającego
wolność sami winni sobie odpowiedzieć.,.

W INDJACH O POLSCE.
— A jak się Panu Polska podoba?
- Bra kuje mi słów', aby wypowiedzieć, jak

jestem wzruszony gościnnością, której tu do

znaje. Naw'et w małych miasteczkach polskich
zawiązałem barcłzo serdeczne przyjacielskie
stosunki. Hind usi mają ogromną sympatję dla

narodu, który sie tak rozwija jak Polska. In 

teresują się ogromnie Polską. Lo sy Polski bu

dzą w Indjach nadzieję, gdyż wskazują, że w'al
ka o niepodległość może być uwieńczona po

myślnym skutkiem. Hin du si pamiętają o tem,
żc Polacy z małą armją pokonali w 1920 r.

Rosję. We wszystkich pismach hinduskich uka 

za ły sie wówczas.portrety Marszałka Piłsud 

skiego.
P. Sinha cieszy się, że w ,,Gazecie Polskiej"

ukazywała się w tłumaczeniu p olskiej autor'ki

książka o Gandhim. Sam ma on zamiar napi
sać książkę o Polsce. W tym celu po zwiedze

niu P o lski pragnie pewien czas odpocząć gdzieś
w górach.

UCZEŃ TAGORA O KULTURZE

EUROPEJSKIEJ.
— A co pan sądzi o kulturze europejskiej 1
— Europ a jest bliska memu sercu - odpo

wiada dyplomatycznie rnlody Hindus.

Ponawiamy pytanie: radzibyśmy wiedzieć,
które z naszych wad (jako Europejczycy je
steśmy ich świadomi) najwięcej Pana rażą.

Gość.nasz z, ożywionem skupieniem i życz
liw'ym miłym uśmiechem mówi melodyjnym gło
sem: .

-

.

— Głów'ną wadą Europejczyków wydaje mi

się żądanie władzy i chęć wywyższenia.
Różnorodność pojęć i partyj świadczy o

wzrastaniu indywidualności. To nie szkodzi.
Lecz rani mój sentyment Takt, żc jeden naród
chce panować nad drugim i jeden drugiemu
zazdrości.

Powiem szczerze : Europa niema czasu ,my
śleć o własnej duszy. Wzmocnił się w niej ma

terializm, któ ry uciska życie ducha. Europą,
potrzebuje równowagi, popełnia ona samobój
stwo.

Mów'imy jeszcze o zagadnieniach religijnych.
— D la wszystkich religij mam'y wielkie po

w'ażanie — mówi nasz rozmówca. Hind usi szu

kają Prawdy we wszystkich religjach.
Chrześcijanin, któ ry postępuje podług swej

religji, jest u nas szanowany. My, Hindusi,
słuchamy kazań mówionych czynem nie słowa
mi. Uw'ażamy nic tyle na to, co ktcr mówi,
ale jak żyje. Jeśli, ktoś naprawdę szuka Praw

dy, to ją znajdzie.
Wymieniamy kilkakrotnie ciepły, życzliwy

uścisk dłoni, życząc Indjom spełnienia marzeń

w'olnościowych.
— A Toruń — jak się Panu podoba? -

rzneamy ju ż żegnając się.
— Jestem szczęśliwy z mego pobytu w mie

ście, gdzie się urodził Kopernik. Cieszę się
także widokiem rze ki: przypomina mi ona.mo

je strony ojczyste!
Synowi ziemi Gaudhiego towarzyszyć bę

dzie w jego podróży po Polsce najserdeczniej
sza sympatja i życzliwość narodu, który od

zyskał już'swą W'olność i niepodległość.
V
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Prace wgkopoliskowcjuisslDbawsl(ln
dadzą prehistorii nowe bogate maierfalg

naukowe
Z początkiem maja br. rozpoczną się

na obszarze pow. lubawskiego prace wy

kopaliskowe, mające za zadanie odtwo

rzenie osadnictwa w czasach przedhisto
rycznych, tej części Pomorza stosunko

wo niewiele dotychczas zbadanej ze

względu na swe położenie. Inicjatywa
tych badań wyszła od starosty lubaw

skiego p. dr. A . Bederskiego co należy
podkreślić z calem uznaniem. Życzliwe
stanowisko starosty wobec'tej dotych
czas niedocenianej, a tak ważnej gałęzi
w iedzy jaką jest prehistorja przejawia
sięwtem,żena wykopaliska poza
wszelkiemi ułatwieniami administracyj-
nemi oraz komunikacyjnemi, dostarczy
również robocizny oraz potrzebnych
funduszy. Prace wykopaliskowe z ramie

nia Pomorskiego Muzeum Archeologicz
nego prowadzić będzie p. Dr. T . Waga,
który w ubiegłą niedzielę dokonał w to

warzystwie starosty p. dr. Bederskiego
na terenie powiatu próbnych badań w cza

sie których zwiedzono kilka grodzisk
przedhistorycznych.

Szczególną uwagę zwróciło grodzisko
pod Gutowem, tak ze względu na swą

charakterystyczną budowę jak i imponu
jącą wielkość. Powierzchowne badania

dostarczyły ułamków naczyń wczesnohi-

storycznych oraz kawałków polep3r na

której są zachowane odciski ziarn jęczmie

Podgdrz
— Nadzwyczajne walne zebranie T. H . G. F .

,,Bozw ój", zwołane na skutek złożenia prezesury

przez p. Kanta, odbyło się w ub. niedzielę w Ho-

teło Centralnym. Po zagajeniu zebrania wice

prezes p. Ławniczak przedstawił powody małego
zainteresowania się członków towarzystwem,
skutkiem czego przechodzi towarzystwo od dłuż

szego już czasu kryzys. Nad sprawę tę wyłoniła
się bardzo obszerna dyskusja, wynikiem której
było uchwalenie większością głosów likw idacji
towarzystwa i przyłęczenie jego do T. H . G . P .

,,Poeięg Błyskawiczny" przy K. P . W . z siedzibą
Toruń-Przedmieście, Colom sfinalizowania likw i

dacji wybrano Specjalną komisję, w skład której
weszli: pp.: Aleksander, Pokrzownieki, Kemp-
ezyński i Kant. Na tcm zakończono zebranie

hasłem ,,dobry lot" .

— Konferencja Komitetu budowy pomnika
żołnierza polskiego odbyła się w ub. niedzielę
w Podgórzu przy współudziale artysty rzeźbiarza

p. Zeleka z Torunia. Konferencję zagaił prze-

wodniczęcy Komitetu naczelnik poezty p. Szpica,

prosząc p. Zeleka o wyjaśnienie różnyeh spraw

technicznych, wchodzących w zakres projektowa

nego pomnika. Cenne uwagi i wskazówki p. Ze

leka posłużą Komitetowi do dalszych prae przy

gotowawczych. Komitet ma niezłomną nadzieję,
że dalsze poczynania jego będą przychylnie przy

jęte przez cało społeczeństwo podgórskie. Niech

nie zabraknie z chwilę rozpoezęcia zbierania fun

duszów nikogo, któryby chociaż minimalnym dat

kiem poparł zamierzenie Komitetu. Założona bę
dzie specjalna złota księga, do której wpisane
zostanie nazwisko każdego ofiarodawcy.

Czytelnicy nasi przypominają sobie

zapewne ohydne morderstwo, jakiego w

kwietniu ub. roku na zamieszkałych w

Weronice w powiecie szubińskim mał

żonkach Wudtke dopuścił się 24 letni H u

gon Schulz.

Zezwierzęcony ten młodzian z pry

mitywnych uczuć ludzkich wyzuty, po-

wziąwszy do śp. Wudtków urazę za od

mowę sprzedaży mu masła i mięsa, po
stanowił krwią nasycić swą zemstę z tak

błahych powziętą przyczyn.

YV tym celu zwierzę to w ludzkiej
skórze w nocy z dnia 17 na 18 kwietnia
roku ubieg'łego wywabiło z. chaty 72 let

niego juljana Wudtke.. Gdy starowina

wy szedł na dwór Schulz rzucił sic nań

i począł zwykłym kamieniem tak

długo tłuc go w głowę, aż nie przekonał
się, iż ofiara jego nie żyje. Żona mordo

wanego 37 letni'a I'ryda Wudtke posły
szawszy jęki meża \vvhicgła tia dwór

nia oraz żyta. Znaleziska te pozwalają
datować wspomniane grodziska na czasy

wczesnohistoryczne, jakkolwiek jest rze

czą prawdopodobną, że przynajm niej nie

które z nich są dużo starszego pochodze
nia, co będzie można stwierdzić przy

bliższym badaniu.
Warunki osadnictwa przedhistorycz

nego powiatu lubawskiego są doskonałe
— górzyste położenie oraz obfitość mo-

W związku z ogłoszeniem przez Ministra

Spraw Wojskowych zaciągu ochotniczego do

czynnej służby wojskowej, Dowództwo Okrę 

gu Korpusu podaje warunki, na których nastą*
pić może przyjęcie do czynnej służby woj*
skowej.

Do czynnej służby wojskowej w charakter
rze ochotniczym mogą być przyjmowani w ro*
ku 1931 mężczyźni, urodzeni w latach 1911,
1912 i 1913. Ż pośród zgłaszających się na

ochotników mogą być przyjmowani posiada,
ją cy warunki do skróconej czynnej służby
wojskowej.

Ochotnicy z cenzusem uic mogą być p rzyj,
mowani do czołgów, żandarmerji, samochodów

pancernych, taborów, samochodów, służby
zdrowia, słu żby intendentury i marynarki wo,

jennej. Ochotnicy bez cenzusu nie mogą być
przyjmowani do taboru, samochodów służby
zdrowia, służby uzbrojenia i służby intenden,
tury. Ochotnicy zgłaszający się do lotnictwa,
powinni w podaniach wyraźnie zaznaczyć, czy

zgłaszają się do personelu łatającego czy do

obsługi technicznej-

w analogiczny sposób została przez ban

dytę zgładzona ze świata.

Schulz ,,zadowolony'* z zemsty, która

mu się świetnie udała11 z największym
spokojem poszedł do domu i ułożył się
do snu bez najmniejszych wyrzutów su

mienia.

,,Spałem tej nocy znakomicie" — z

cyniczną, szczerością oświadczył na roz

prawie morderca. ,,Ćzy opłacało się oskar

żonemu dla tak-błahych powodów obar
czać swe sumienie aż podwójnym mor-

!dem"? — zapytał przewodniczący. —

,,Co tam sumienie ~~ słusznie im się to j
należało, bo byli ludźmi złymi i skąpy
mi" — oto odpowiedź znakomicie cha

rakteryzująca Schulza nie znoszącego ;

ludzi niedobrych. ,,Do-broć" serca, altrui- j
stycznego bandyty kazała mu właśnie

usunąć drogą mordu ludzi niedobrych.

Sąd I Instancji skazał mordercę na 2

i krotna karę śmierci. Zbrodniarz, który

kradeł i wód, czyniły go wielce obron-

nem, co było momentem decydującym w

ówczesnych niespokojnych czasach.
Po dokładnem zbadaniu całego po-

wiatu zostanie opracowana przez p- dr.

Wagę ,,Monografja Przedhistoryczna
pow. lubawskiego" obejmująca m. innemi
inwentarz wszystkich zabytków tegoż
powiatu, z uwzględnieniem badań po
przednich.

Podania o przyjęcie do wojska w charakter
rze ochotników mają być składane do właścis

wejP.K.U.najpóźniejdodnia1majab.t.
Ci, którzy po dniu 1 maja kończą średnic za,

kłady naukowe i uzyskują warunki do skro*

conej czynnej służby, mogą wnosić podania o

przyjęcie na ochotników do 20 czerwca. T e r,
mina stawienia się ochotników przed komisje
poborowe będą podane w obwieszczeniach

0 poborze ro cznika 1910.

Starający się ochotnicy z pośród roczników

1911, 1912 i 1913 winni przesłać do właściwej
P. K . U . : 1) podanie pisane własnoręcznie,
2) oświadczenie obywatelstwa polskiego, 3)
metrykę urodzenia, 4) świadectwo nienaganne,
go prowadzenia zalegalizowane przez Pów.

Władzę Adm. ogólnej, 5) świadectwo szkolne

6) zezwolenie rodziców wzgl. opiekuna, 7) świa
dectwo ewentualnego rzemiosła.

Ocho-tnicy, starający się do lotnictwa, Winni

posiadać conajmniej 7 klas szkoły powszechnej
1 zobowiązać sic do pozostania po ukończeniu

2,letniej czynnej służby jeszcze na 3 lata jako
nadterminowo.

przyjął wyrok z zupełnym spokojem i

obleśnym uśmiechem lekceważenia, od
wołał się do sądu apelacyjnego ho przy

jemniej jest mordować, lecz samemu tra

cie za to życie — to żaden interes.

Izb a odwoławcza Sądu apelacyjnego
na wczorajszej rozprawie odrzuciła re

wizję wniesioną przez podsądnego i za.

twierdziła wyrok I. instancji motywując
to bestjalstwem mordu, które na żadne

względy zasługiw ać nie powinno.
Motywacji tej przyklasnąć należy ze

szczeretn u znaniem. W szelkie ropiejące
wrzody należy bezwzględnie drogą chi

rurgiczną wyżenąć z organizmu społecz
nego, w przeciwnym bowiem razie wrzo

dy te zniweczą zupełnie tenże organizm
S-kazany będzie prawdopodobnie odwoły
wał się* do łaski Prezydenta Rzplitej, bo

jak zwykle w takich wypadkach bywa —

stchórzy przed śmiercią, o którą z takim

spokojem przyprawił dwoje niewinnych
istot.

Gniew
Założenie Związku Strzeleckiego.
Dn ia 17 kwietnia b. r . odbył-o się w Hotelu

Centralnym z inicjatywy i na zaproszenie dy*
rektora J .Porębskiego organizacyjne zebranie
Z w . Strzeleckiego. Z zaproszonych 36 osób

przybyli niemal wszyscy. Po zagajeniu ze,
brania przez zwołującego powołano na przea

wodniczącego p. asesora WoyCiechowskiego.
Referat organizacyjny wygłosił prezes Zwiąż,
ku Strzeleckiego z Tczewa p. kora. B. Kusztyb.
Po referacie i krótkiej rzeczowej dyskusji o

charakterze informacyjnym zebrani zgłosili
swoje przystąpienie do Zwią zku przez podpis
sanie deklaracji, następnie jako członkowie

założyciele Oddziału przystąpili do wyboru
Zarządu, który jednomyślnie został wybrany
w następującym składzie pp.: dyr. Jan Poręb*
ski — prezes, Lesiecka Bronisława — wicepre*
zes, Lebelówua Marja — sekretarz, Urban Bro

aisław — sekretarz I I , Widźgowski Franciszek

skarbnik, Banaszak Zygmunt, Iiin z Jan

Śmigielski M ichał — członkowie. N a komen,
danta Oddziału postanowiono zaproponować
chorążego w stanie spoczynku Urbana Leona.

Po omówieniu najpilniejszych spraw orga

nizacyjnych zakończono zebranie ogólne, po,
czem ZaTząd omówił swe najbliższe czynności.

Na wieść o mającym powstać tutaj Zwiąż,
ku nie omieszkały miejscowe ,,PieIgrzymy** i

inne ,,Dzie nniki" zatrąbić na alarm, że zakłada

się ,S trze lc a
" celem... napastowania ducho,

wieństwa i rozbijania Młodzieży K atolickiej.
Możemy zapewnić alarmistów, że zakłada óę
Strzelca ^rzeczywiście jedynie d la wzmożenia

sił obrony Państwa", że rozbijaczami nie be,
dziemy, bo do szkoły rozbójniczej nic uczęsz,
czaliśmy, a wzorów ze znanych wichrzycieli
porządku publicznego z pod sztandarów obwie

polskich do naśladowania brać nie będziemy,
a duchowieństwo katolickie godne swego wznio

slego posłannictwa lepiej uszanujemy mż wy,
bo Strzelec jest obrońcą granic Państwa i W ta*

r y Katolickiej w szacie swej nśezamaskowaoej,
jest godnym spadkobiercą największych o**
brońców przedmurza chrześcijańskiego, jakim i

byli: Batory, Żółkiewski, Sobieski i pogromca

bolszewickiej ,,bezwiary" Marszałek Piłsudski.
Członek Oddziału.

- żebranie organizacyjne L . O . P . P . W nie

dzielę 19 kwietnia br. odbyło się organizacyjne
zebranie Powiatowego Komitetu L O P P . w Gnie

wie zwołane przez, dotychczas pełniącego obo

wiązki Powiatowego Komisarza L O P P p. Staro

stę Weissa. Z krótkiego sprawozdania wynika,
że praca nad zorganizowaniem, a także i praca
istotna z dziedziny LO P P - była prowadzona.
Poświęcano czas ubiegły przedewezystkiem na

uświadamianie społeczeństwa i szerzenie znacze

nia pierwszorzędnego zagadnienia państwowego,
jakiem jest L O PP. , tworzono koła w mieście i po

wiecie, urządzano pokazy, odczyty i pogadanki.
W powiecie i mieScie zostało utworzonych k ilka
k ó ł ze starszego społeczeństwa, oraz wiełe kół

szkolnych, w których praca jest dość ożywiona.
'W powiecie jest według danych w Dzienniku Kn-

ratorjum Okr. Szkolnego 10 kół w szkołach po

wszechnych i jedno w gimnazjum. Koło w gim

nazjum na 120 uczniów Uczy 112 członków, któ 

r z y za rok ubiegły wpłacili składek 230 zŁ Po 

równując np. najliczniejsze koło gimnazjum żeń 

skiego w Grudziądzu 505 ezłonków z wpłatą 293

zł., Koło gniewskie szkolne wy'biło się na pierw
sze miejsce pod tym względem, gdzie, jak jest
nam wiadomo, z braku odpowiedniego inst-ruktora
i środków ku temu mimo chęci młodzieży praca

nad modelarstwem i inną pracą, w tym i podo
bnym kierunku z dziedziny lotnictwa ro'zwijać
się nie może. Przewodniczący zebrania, starosta

Weiss podał do wiadomości jeszcze raz w ażniej
sze paragrafy statutu, poezetn przystąpiono do

wyboru Zarządu Komitetu Powiatowego LOPP.

Przewodniczącym w ybrano starostę Weissa, se

kretarzem Biliń skiego. Franciszka, skarbnikiem

Małolepszego. Nadto weszli do Zarządu pp. Dere-

ziński, Porę'bski, Wiśniewski. 7, urzędu w eszli

(lo Zarządu prezesi największych kół pozaszkol
nych, t. j . Koła pocztowców, Policji Państwowej
i Koła 'miasta Gniew. Po omówieniu ważniej

szych wytycznych w prac-y najbliższej przewodni
czący rozw iązał zebranie delegatów kół i zapro

szonych gości.

Chełmno
— Baczność Podoficerowie Rez. K o lo Chełm

no. D nia 23 kwietnia b. r. o godz. 30 w lokalu

Dwór Chełmiński odbędzie się zebranie mic*

sięcznc. Ze względu na ważność zebrania, co

każdego członka zainteresuje, i wykład woj*
skowy, któ ry wygłosi Obwodowy Komendant
P. W. i W . F . p. kpt. Piotro'wski, uprasza się
Szan. Członków o grcmjalne stawienie się.

Zarząd.
-

~ A'a tle zw yżki cen zbożu. Po ukazaniu

się komunikatu o zwyżce cen z-boża piekarze
chełmińscy natychmiast podwyższyli cenę
dhlcba o 25 proo.

Ohgdny morderca Sclaulfc zawiśnie
- na iznMenicn -

Samarcsiariislffa algcia e od iing Woisifowct

Warszawskie Koło Rodziny Wojskowej przeprowadza obecnie akcję dożywiania
ubogich dzieci w koszarach pierwszego dywizjonu artylerji konnej, pierwszego puł
ku szwoleżerów 1 dowództwa baonu sztabowego Min. Spraw Wojskowych. Na po-
wvższem zdjęciu widzimy chwilę wydawania obiadów dzieciom w koszarach pierw
szego D. A . K . Stoją między dz-ećmi p. generałowa Orlicz-Dreszerowa, majorowa
Chuchlowa z zarządu Rodziny Wojskowej, major Sudacki dowódca baonu sztabowe

go M. S. W, oraz płk. Brzeszczyński dowódca I-go D. O. K .

H(o mole być przufófij do służby wojskowe)
lako ochotnik?
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Bazyliszkowe odwracanie *st ogonem
nekora kłamstw organuHitlera o3latach okupacjiniemieckiejw Polsce

KtbmSic miiiim(wa

:W Warsz-awie zostały zakończone wałk'i
bokserskie o mistrzostwo Polski, Tytuł mi

strza Poiski w -wadze ciężkiej został przy

znany Stibberau (Łódź), który zwyciężył
przeciwnika dopiero po dwu dodatkowyc(h
starciach j po otrzy'maniu przez Wóckę

ostrzeżenia.

Iw gfba cenp cłiBcba
J a k dowiadujemy się, na wniosek p. Woje

wody Pomorskiego Pan Minister Spraw Wew

n ętrznych zgodził się na podniesienie eeny
chkiba w Gdyni ną 47 groszy ze. kg., w Gru

dziądzu i Toruniu zaś na 44 gr. za kg.
Zwyżka ta została spowodowana i w pełni

uzasadniona, podniesieniem cen zboża i mąki.

Szwajcarska pożyczka budo
wlano dla Polski

Spółka finansistów szwajcarskich zaintere

sowała się specjalnie a kcją budowlaną w P o l

sce i zamierza prowadzić w tej sprawie roko
wania z Bankiem Gospodarstwa Krajowego.
Pożyczka udzielona przez Spółkę miałaby wy
nieść do M miljonów dolafów.

W światowej produkcii
hutiwczej

Przesilenie gospodarcze wpłynęło na

zmtttejszentie produkcji surówki ! żelaza o-

r ą z stali we wszystkich państwach produ
kujących te wyroby. I tak produkcja su

rówki żelaza w 1930 r. w porównaniu do
1929 r. zmniejszyła się w Stanach Zjedno
czonych o 27,4%, w Anglii o 18,2%, w

Niemczech o 21,A%.
Wytwórczość stali w 1930 r. w porów

nam u do roku poprzedniego zmniejszyła
się w poszczególnych państwach: w Sta 

nach Zjednoczonych o 26,7%, A nglji o

24,4%, w Rzeszy Niemieckiej o 29,3%, a w

Polsce o 9,8%. W Polsce więc zmniejsze
nie produkcji stali iest najmniejsze.

Nagszytiftcypisarz
na świście

Manja rekordów ogarnęła za p rzykła
dem Am eryki również i starą Europę. Oto

lońdyńśk e gazety donoszą o nowym rekor

dzle, ustanowionym p rzez angi'elskiego
autora E. Carlesa, który liapisał powieść w

ciągu. .. 5-u dni. Tę .,rekordową" powieść
drukuje już w tej chwil: jeden z wielkich
dzienników angielskich.

Pięć dni — jest to już nielada krótki
czas. Okazuje się jednak, że nawet i ten

termin jest możliwym do prześcignięcia,
gdyż znów niedługo potem dzienniki do- ,

niosły, że ten sam autor.., pobił własny re

kord prześcigając samego siebie i pisząc
powieść w ciągu... dwóch dni,

W zestawieniu z tem warto pam.ętać.
że np. taki Flaubert pracował nad jedną
powieścią całemi latami i że na pięć zapi
sanych kart niszczył cztery,

VoŁkischer Beobachter pisze ,,o nie

mieckiej pracy kulturalnej" w Polsce, ja
ką Niemcy miały przeprowadzić w czasie

3-ch lat okupacji wojennej, a to przez ,,po
wołanie do życia polskich władz państwo
wych, szkolnictwa i wogóle przez odbudo

wę całego kraju (?), który przedtem był
prowincją rosyjską". Ogromne wkłady mie

Ii Niemcy poczynić w uruchomieniu kolei i

w zaopatrzeniu ich w urządzenia I cały ta

bor kolejowy.
Dziennik zapytuje, kiedy Polska myśli

zapłacić Niemcom odszkodowanie za te

wkłady i pisze: ,,W ten sposób po prze

zwyciężeniu niesłychanych trudności -—

nie mówiąc zupełnie o ofiarach ludzkich,
jakie pociągnęło za sobą zdobycie Polski,
— zo stała stworzona podstawa dla państwo
wości, której irajważniejszem zadaniem

zdaje się być teraz pochwycenie za gardło

Ja k już donosiliśmy ub. soboty odbył się
w Tczewie w ielki wiec sprawozdawczy B . B .

W. R . przy udziale około 1000 osób. Na zebra
niu tem uchwalono rezolucję, którą poniżej po

dajemy w całości.

,,U czestnicy zebrania sprawozdawczego B.

B. W. R . w Tezewie po wysłuchaniu sprawo
zdania p. posła Tebińki wyrażają pełne zaufa

nie do rządu p. premjera Sławka oraz klubu

parlamentarnego B. B . W. R . w Sejmie i Se-

naeie, oświadczając pełną gotowość dalszej
o fiarnej współpracy pr zy pokonywaniu trud

ności gospodarczych w państwie, których skut
ki odczuwa dziś cały świat.

Urzędniey i pracownicy państwowi wszyst
kich dykasterji miasta i powiatu Tczewa ze

brani na wiecu dnia 18 kwietnia b. r. proszą

Wysoki Rząd o przyznanie im 20 proc. stałego
dodatku drożyźnianego od uposażeń.

Prośba o dodatek była już przez czynniki
miarodajne rozpatrzoną i w zasadzie przy chyl
nie rozstrzygniętą.

Zdajemy sobie sprawę z trudności gospo

darczych przeżywanych przez Państwo nie

mniej jednak uważamy, iż z uwagi na sąsiedz
two niemieckie i wynikające stąd niebezpie
czeństwo, wyższe uposażenie urzędników i funk

cjonarjnszów państwowych powiatu tczewskie

go jest koniecznością państwową.
Wierzymy, że Rząd słuszne nasze postula

ty uwzględni.
W ostatnich miesiącach mnożą się wypadki

bezprawnych krwawych napaści i terom w sto

sunku do ludności polskiej na terenie W. M.

Gdańska,
Zbrodnie te uchodzą sprawcom bezkarnie

dzięki niesamowitym praktykom senatu i władz

sądowych gdańskich.
Ostatni wypadek z marynarzem Jerżykiem

dowodzi, że przewrotność krzyżacka nie ma

granic.
Zebrani postanawiają zaapelow ać do Rządu

polskiego, by zastosował wobec Gdańska wszyst
kie przysługujące mu środki, aby butę ferzy-

,,Bo świat jest wszędzie taki sam.,.."*
głosi polska marynarska piosenka. Nie

tylko wszędzie lecz i zawsze. Pon'ższa h:-

storja wskazuje dobitnie, że to, co czynił
ongiś mędrzec Dyogenes w słonecznej Hel
ladzi'e przytrafić się może i w Warszawie

w XX wieku i nietylko f'lozofowi greckie
mu lecz i zwykłemu murarzowi.

Motywy zdarzeń obu są nieco odmien

ne, A przytem rzecz zasadnicza: Dyoge
nes aczkolwiek mieszkał w beczce, praw

dopodobnie mie pił wina,... Beczka była pu
sta! Natomiast bohater stołeczny by! peł
ny..,. alkoholu.

Wytworny ów młodzien'iec nadużyw
szy nektaru przyczaił" się na rogu dwóch

pośledniejszych ulic Warszawy i zaczął z

niewysłowionym temperamentem uprzyje
mniać przechodniom czynność przechcdze-

swego twórcy i dobroczyńcy (?!) Kto zna

Polskę i jej mieszkańców, ten wie, że nig-
dyby nie wytworzyła tych kulturalnych
form życia własnemi siłami (!)

Od czasu zrabowania mienia niemiec

kiego i wypę'dzenia Niemców, Polska sta

ra się przez fałszowanie dziejów we wła

snym kraju, a przez planową propagandę
zagranicą zatrzeć wspomnienie wielkich

czynów niemieckiej kultury i niemieckiej
wspaniałomyślności.

Naszem zadaniem jest wskazać przy tej
sposobności na ten historyczny p rzykład
państwowego bandytyzmu (sic), by polskie
brednie znalazły wobec świata należyte o-

i świetlenie. Nie oczekujemy żadnego po-
i dziękowania! Ale mamy prawto wskazać

na ta, co bezinteresownie ('j uczyniliśmy
dla obcego narodn. Nieuczciwa polska pro

paganda światowa nakłada na nas obowią-

żacką ukrócić i zapewnić obywatelom Rzeczy
pospolitej bezpieczeństwo a Państwu Polskie

mu pełnię pra w przysługujących mu na pod
stawie traktatów.

Równocześnie zebrani oświadczają, że p rzy

użyciu wszystkich środków przeprowadzą zde

cydowany bojkot firm i towarów gdańskich,
zaś wobec obywateli gdańskich pochodzenia
niemieckiego zasto sują na terenie powiatu
tczewskiego środki represyjne.

Ogłaszamy, że każdy Polak kupujący dziś

wyroby gdańskie, jest zdrajcą sprawy naro

dowej."

Pffogesa maodkleżaj ahademic-
Kief

Polska młodzież akademicka stolicy, zebra

na na wiecu w sali Tow. Higienicznego w War

szawie w dniu 20-ym kwietnia 1931 r., dając
wyraz oburzeniu społeczeństwa polskiego,

1) protestuje przeciw napaściom szowini

styczny ch , niepoczytalnych kół mącieieli gdań
skich n a obywateli polskich w Gdańsku, oraz

przeciw bezkarnym morderstwom, tolerowa

nym przez gdańskie władze polieyjno-sądowe,
2) protestuje przeciwko niesłychanym me

todom senatu gdańskiego, okłamującego bez

przykładnie Wysokich Komisarzy: polskiego
i Ligi Narodów,

3) protestąje jaknajkategoryezniej przeciw
zakusom czynników zewnętrznych szowinizmu

pruskiego, zmierzających do wytwarzania sta

nu bezustannego napięcia w stosunkach polsko-
gdańskieh,

. 4) wzywa społeczeństwo polskie, wobec bra
ku bezpieczeństwa osobistego na terenie Wol

nego Miasta, do zbiorowego bojkotu uzdrowisk
i kąpielisk gdańskich, aż do czasu radykalnej
zmiany istniejących stosunków,

5) domaga się od rządu polskiego ja k n a j-
energiczniejszej akcji w obronie życia i mienia

obywateli polskich na terenie Wolnego Miasta,
6) żąda kategorycznie od Ligi Narodów,

jako mandatarjusza w Gdańsku, spełnienia jej
obowiązków w stosunku do Polski.

nia przez uMeę.
Wdał się w tę af'erę policjant. Młodzie

n ec atoli przystąpił do ofenzywy, zaczął
go jak oszalały bić, jak wściekły kąsać, jak
plugawy opozycjonista szarpać nietyle
cześć jego, ile ubranie.

Gromowładny policjant wystrzeli! wów
czas aa alaran. Na odgłos strzału kliku u-

zbnojonycb policjantów wypadło z sasied

n'ich domostw i pospieszyło w karnym o:

dynku do kontrataku.

Widząc to, utulany młodzien ec orz\
pomniał sobie Dyogenesa: szybko zdjął
branie, porwał w strzępy bieliznę, nagi p
łoży! się na chodniku za stertą kamic

jzamiast w beczce), kamien.ami zaczął o

rzucać otaczający go tłum przechodniów
policjantów.

Rozszalała straszliwa walka, której wy- i

zek niezapiomiinaiiia, skąd pochodzi to, oo

w Polsce może jeszcze być nazywane kul

turą". *

Te bazyliszkowe brednie organu hit

lerowskiego są tak cyniczne, że poprostu
stają się jakimś produktem barbarzyń
stwa umysłowego. ,,Dobrodziejstw kul

tury niemieckiej i oręża niemieckiego" w

latach okupacji wojennej Kraj nasz do

świadczył w tak okrutny sposób, że bo

daj, czy Hunnowie nie byli w porów'na
niu do najazdu niemieckiego elementem
w swej prymitywności więcej etycznym
niż germańskie ,,dyscyplinowane" kadry
armii.

,,Wielkie czyny niemieckiej kultury'*
wyraziły się w', ten sposób, że od pierw
szej chwili wojny po zbombardowaniu

bestialskim i puszczeniu z dymem Kali

sza - grabiono całą Polskę. Rabowano,
co było można i wywożono do ,,cywilizo
wanego ,,Vaterlandu". Grabież i złodziej
stwo rozkładano na raty: rabowano

klamki mosiężne rabowano dzieła sztuki

rabowano narzędzia pracy, części ma

szyn a nawet całe maszyny. To co ,,bez
interesownie" uczynili, czy ,,interesow
nie' dla nas Niemcy w okresie okupacji
było jedną wielką serją barbarzyńs'kich
gwałtów i rabunków, ohydy zarówno po

litycznej i gospodarczej jak i militarnej.
Dziś hitlerowcy małpować chcą ,,do

broczyńców", którzy w okresie wojny
tu-czyli się naszym chlebem, zbożem i

mięsem. To co pisze ,,Voelkischer Beo-

bacliter" urąga swym cynizmem wszyst
kiemu cokolwiek dotąd napisano o Polsce

Coś podobnego może tylko mieć miejsce
w Niemczech, gdzie wszystko jest moż

liwe, lecz gdzie, gdy chodzi Polskę, nie

ma. nigdy ani krztyny prawdy ani ucz

ciwości, a tylko pleni kłamstwo, oszczer

stwo, graniczące z barbarzyństwem i

zwyrodnieniem.

Stern zasiewów

Główny Ur'ząd Statystyczny stwierdza, że

miesiąc marzec miał naogół temperaturę n iż

szą od średniej wieloletniej, oraz stosunkowo

nieznaczną ilość opadów, z wyjątkiem północ
no-wschodniej części kraju . Ilość słońca, a

zwłaszcza ciepła, była niedostateczna dła we

getacji roślin.
Około 5-go kwietnia pokrywa śnieżna jesz

cze nie zeszła całkowicie z pól. D z ięki powol
nemu topnieniu śniegu, stan wilgoci w ro li był
dostateczny. W okresie około 5-go kwietnia ro 

boty wiosenne w polu naogół nie zostały je sz

cze rozpoczęte. Zasiewy wiosenne ulegają
znacznemu opóźnieniu.

Stan zasiewów ozimych na 5-go kw ietn ia

przedstawiał się gorzej od stanu w odpo-wie
dnim okresie roku ubiegłego. W porównaniu
ze stanem z połowy marca r. b. stan zasiewów

obecnie uległ pogorszeniu i przedstawia się w

stopniach kw alifikacyjnych następująco: (5 ~

oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 3 - śre

dni, 2 — mierny, 1 — z ły), (pierwsza eyfra
z 5.IV ., druga z15.III . b. r.) pszoniea ozi

ma 3,1 (3,4), żyto ozime 3,2 (3,4).
Ostatni, dzień przesłuchania świadków.

n'kiem było zwycięstwo siły i pra-wa nad

,,ubogo odzianym*1 młodzieńcem.

Obezwładni'ono szamoczące się ręce i

nogi bojownika ł wśród wrzasku, pisku,
gwizdu i krzyku młody człowiek w stroju
w którym ongiś chadzano w raju, został

przeniesiony do — aresztu.

Tłum jednakowoż ma swoje fantazje.
./I prokuratora zmienił się w obrońcę 1 za-

. zął się do-m'agać wypuszczenia więźnia i

kamieniami tłuc w bramy więzienia.
Samochód przywiózł oblężonym uzbro-

mą pomoc — tłum został odparty i roz-

edzony. Śledztwo wszczęto:
Okazało się, że bohater niniejszej opo

'ć ści. został powołany do wojska i żegna
'j się z kolegami urządził im libację, któ

ra tak osobliwy znalazła epilog.
Rekrucie nie pij wódki!

Gdańskowi w odpowiedzi
na prowokacfe

SgteScczeMsMw^ Tczewa asli-a piętnuje fealc
hakalpMw wGdaMo

Nad rekrut na u lica Warszawu
Do czego prowadzi wddka - Walka uliczna - szturm

na wiezienie



CZWARTEK, DN. 23 KWIETNIA 1931 R.

KRONIKA Przypadek tylko uratował mu

życie
Wpowiecie wclaiś hosaiśt iiantipt;!

BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rxym.*kat.
Środa Sotera i Kaja
Czwartek Wojciecha

- Dyżury aptek. Do 26 kwietnia b. r. wł%ez-

/ŻM: Apteka pod;Niedźwiedziem, ul. Niedźwie-

6, tel. 50; Apteka pod Koroną, Dworcowa

W 74, tek 301.

\i REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś środa, 22 I'b. 'm. po raz ostatni komedja
'iA. Now aezyńskiego ,,0 żonaełi złych i dobrych"
f* godz. 20-tej.

Czwartek, 23 b. sn. ,,Madame Butterfly".
't Gościnny występ Teatru Toruńskiego. W so-

ilsełf jedyny gościnny występ Teatru Toruńskie-

f'(*. Odegrana będzie' piękna operetka Benarz-

ZAy'ego p. t. ,,Noe w San Scbastjano" z udziałem

^ofeej gwiazdy stolicy Luey Messal.
%

% REPERTUAR KIN.

APOLLO — wyświetla dziś potężny dramat

Ćmi!ości i zemsty p.*t. ,.Dziewczę z Argentyny".
W rolach głównych występują, piękna 01iva Bor

dou i Ralph Graves. Ponadto dwa ciekawe nad

programy.

KBISTAL, monumentalne dzieło filmowe p.

% ,,Na, zachodzie bez zmian" według głośnej po

wieści Ericha Remarguc'a według realizacji rc*

'-%sera Lerisa, Milestona. Film ten jest arcy

dziełem doby współczesnej.
NOWOŚCI. Arcydzieło morskie p. t. ,,Djaboł

eceanów" (Biała poganka), przedstawiające wal

kę człowieka z groźnym potworem południowych
Wt-órz.

OKO. Wspaniały film produkcji 31 roku

ffc t, ,,Po zachodzie słońca" w rolach głównych
Mary Duncan i Charles Fareli. Na scenie wy-

ttępy artystów.

1 miasMa
- Ogólne zebranie urzędników kolejowych

W sprawie obniżki pensji. Zarząd okręgowy Zw.

'Urzędników Kolejow ych zwołuje w środę, dnia

22 kwietnia 1931 r. o godzinie 19,30 w sali ,,pod
Lw em

"

ogólne zebranie wszystkich kół bydgos
kich. Na porządku obrad sprawa obniżenia po

borów oraz inne.

- Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej po

daje do wiadomości, że konferencja z rodzicami

i opiekunami w sprawie zachowania i postępów
w nauce uczniów i uczenie odbędzie się w środę,
itaia 23 b. m. o godz. 5 -tej po południu.

— W gimnazjum żeńskim Dr. M . 'Wagnera,
Paderewskiego nr. 19, odbędzie się w czwartek,
dnia 33 b. m . między godz. 16—17 konferencja
wywiadowcza, celem.poinformowania rodziców i

wychowawców o postępach uczenie za okres III. ,

a po konferencji żebranie Koła Rodzicielskiego.
— Szkoła powsz. im. K . Marcinkowskiego za

prasza rodziców i opiekunów na konferencję wy

wiadowczą, która odbędzie się w niedzielę, cbiia

26 b. m. o godz. 12-t,ej.
— Zjazcł cechów rzemiosła okręgu Izby Rze

Inieślniczej Bydgoskiej. W niedzielę, dnia 26-go
kwietnia b. r. o godz. 11 -tej przed południem
odbęclzie się 'na sali Resursy. Kupieckiej, Jagiel
lońska nr. 7, zjazd cechów rzemiosła okręgu Izby
Bzem. Bydgoskiej.

— Zderzenie samochodów. W ub. poniedzia
łek około godz. 6,15 na zbiegu ulic Gimnazjalna
i Krasińskiego nastąpiło zderzenie półciężaro-
wyeh samochodów P Z 48451 i PZ 48823 kierowa

nych przez szoferów Michała TVi Jana L. — Oba

samochody zostały uszkodzone. W ypadku z ludź

m i nie było. Winę ponoszą obaj szoferzy.
Z ogrodu, pnegdaj w noey z ogrodu Rossa

przy ul. św. Trójcy 15 skradziono 100 krzaków

róż wartości 180 zł.
- Czyje rzeczy? W Komisarjacic IV . P , P.

przy ul. Wileńskiej jest do odebrania znaleziony
znaczek psa Nr. 1023. W Komisarjacic III. P . P.

urzy ul. św. Trójcy jest do odebrania pęk kluczy
znalezionych przy ul. Grunwaldzkiej.

— Kradzież wózka dziecięcego. Lucji Rogo

zińskiej Dienkicwie-za 10 skradziono wózek dzic-

,-ięcy z sieni — wartości '30 zł. .

- Ujęto. W dwóch ostatnich dniach ujęto
10; osób za kradzież, 7 osób za opilstwo i awan

tury,-! — za oszustwo, 1 za napad i 1 za zadanie

ciężkiego urazu eielesnego oraz S kobiet za wy

kroczenia obyczajowe.

Ruch iowarzgslw
— Zw. b. Uczestników Powstań Narodowych

Grupa Powstańców Wlkp. z r. 1918/19 w Byd
goszczy zwołuje zebranie zarządu Komisji Wc-

yfikaeyjnej na czwartek, dnia 23 b. m. o godz.
19-tej w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.

- Zarząd Okręgowy Zw. Urzędników Kole

jowych zwołuje w środę, dnia 22 b. m. o -godz.
19,30 w sali ,,pod Lwem"' przy ul. Marsz. Focha

ogólne zebranie w szystkich Kół bydgoskich.
Na porządku obrad sprawa obniżenia poborów
oraz inne.

Ja-k juz niejednokrotnie ua łaniach na

szego pisma podkreślaliśmy bezpieczeń
stwo w; powiecie bydgoskim pozostawia
dużo do życzenia. Wpływa'na . to !z jednej
strony szcz-upłość sił policyjnych z dru

giej zaś rozległe tereny lasów i zagajni
ków, które stanowią znakomicie chronio

ną bazę dla całej plejady indywiduów z

pod ciemnej gwiazdy i jeszcze ciemniej
szego autoramentu.

Onegdaj Łukowiec pod Bydgoszczą
był widownią napadu bandyckiego, który
tym razem nie przyniósł szczęścia opry-
szkoni. Zamieszkały w Łukowcu kowal

Seehafer posłyszawszy nocą szmery do

okoła swego domu wstał z łóżka, powzią
wszy słuszne podejrzenie, iż dobijają się

A. Biegi na przełaj o mistrz, miasta -

Tegoroczny bi-e-g na przełaj o mistrz, miasta

Bydgoszczy odbędzie się dnia 26 kwietnia br.

o godz. 15 Start i meta na Stadj-onie- Miejsk.
Zbió rka zawodników do obowiązkowego ba*
dania lekarskie-go w f ilji Poradni sportowej
lek. na Stadjonie o godz. 14 Posiadacze, ksią*
żeczek sport,d-ek. przedkładają' takowe przy
badaniu. Bieg odbędzie się na przestrzeni 4000

mtr. w sąsiedztwie Stadionu- Miejskiego o nas

grodę przechodnią miasta Bydgoszczy.
Zgło szenia zawodników nadsyłają stow. i

kluby sporto'we do Wydz. Wych. F'z. ul. Li*
belta 5 do dnia 24 bm. godz. 12 włącznie z

równoczesnym opłaceniem 2 0 gr. od każdego j
zawodnika tytułem wpisowego.

B. Wiosenne igrzyska sportowe
~ zawody i

lekkoatletyczne o mistrz, miasta Bydgoszczy, i

Igrzyska sportowe Komitetu WF. i PW . od* '

będą się dnia 1, (przedb-oje) i 3 maja br. (fi* j

W listopadzie ub. r. zawiązał się w Mroczy
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, mający
za zadanie zrzeszenie w swych szeregach oby*
watelek i uświadamianie ich o szczytnych obo*

wiązkach kobiet wobec społeczeństwa.
Pierwszym etapem pracy na terenie m. Mro

czy było stworzenie ochronki, t. zw. przed*
szkolą, którego brak tak dotkliwie dał się od*

czuwać.

Staraniem zarządu stworzono na jednym
z balów tut. Towarzystwa Rolników przy po*
mocy p. dr. Raczyńskiej loterję fantową, któ*

ra przyniosła pierwsze zasoby gotówki. Fun*
dusze powiększyły się wkrótce dzięki ofiarne*
mu poparciu obywatelek Z. P. O. K . z Byd*
goszczy.

T a k więc w krótkim czasie razem ze skład*

kami, posiadał Związek do dyspozycji prze*
szło 500 zł. niezbędnych do zrealizowania

pierwszego swego dzieła.

Uroczyste otwarcie ochronki odbyło się w

ub. tygodniu. Msze św. na te intencję odpra*
wił ks. prob. Rochowiak, zaś o godz. 10 na*

stąpiło uroczyste otwarcie, w którem wzięli

! do m'ieszkania bandyci. W kilka sekund

|po opuszczeniu łóżka ujrzał Scebafer w

j obramowaniu okien 2 cienie ludzkie i w

|tejże chwili padły z zewnątrz poprzez

j szybę 3^ strzały, które utkwiły, w podu-
; szce. Kierunek strzałów wykazuje, iż

bandyci znakomicie zdawali sobie spra

wę z rozkładu mieszkania oraz wiedzieli
w którein miejscu kowal sypia. Gdyby
Seehafer pozostał w łóżku kilka sekund

dłużej, napewno przypłaciłby to życiem.
Po strzałach kowal wszczął alarm, który
zmusił bandytów do ucieczki. Wszczęte
przez policję poszukiwania dotychczas
nie natrafiły na ślad śmiałych, bezczel

nych bandytófw

nały) o następującym programie:
1. Zawody panów: a) biegi 100. 200, 400.

800 senj. 1500, 110 z pł. i biegi rozstawny 4 x j
100 m. b) skoki: w dal, wzwyż i skok o tyczce )
z rozbiegiem; c) rzuty: oszcze-pem, dyskiem j
i pch-nięcie kulą.

2. Zawody pań: a) bie-gi: 60, 100 i bieg roz* j
stawny 4 x 60 mtr.; b) skoki: w dal wzwyż z

rozbiegiem; c) rzuty: oszczepem, dy-skiem i

pchnięcie k'ulą.
Towarzystwa i Kkrby Sportowe nadeśłą

zgłoszenia zawodników do powyższych zawo*
dów do Wydziału Wych. Fiz. korzystając z

załączonej do niniejszego Orędowni-ka ,,Li-sty
zgłoszeń" do dnia 28 bm. godz. 12 włącznie z

równoczesnym wpłaceniem 50 gr. od każdego j
z-awodnika tytułem wpisowego.

Udzia ł w zawadach mogą brać członkowie

Towarzystw i Klu'bów zarejestrowanych w

Komitecie najwyżej w trzech konkurencjach.

udział zaproszeni goście pp. Chłapowska z Bag*
dadu, przewodn. Z . P . O . K . pow. Wyrzyskie*
go, starosta powiat-owy Wuyek, inspektor szk.

Halardziński, ks. prob. Rochowiak, burmistrz
miasta Degler, kier. szkoły Malicki, członkowie

Magistratu R ady Miejskiej z p. Kabatem jako
przewodniczącym na czek, miejscowa Rada
Szkolna i licznie reprezentowane obywatel*
stwo w otoczeniu około 10 0 dzieci przedszkola.

Uroczystość otworzyła przewodn. miejsco*
wego Zwią zku P. O. K . p. hurm. DegleTowa,

'

wita jąc obecnych, poczem przewodnictwo od*
dała p. Chłapowskiej. Następnie przemawiał
p. insp. szkolny Halardziński, oraz p. starosta

Wuyek. Poświęcenia ochronki dokonał ks.

prob. Rochowiak, wyrażając serdeczne zadowo
lenie z dokonanej pracy. Ja ko ostatni przema*
wiał burmistrz p. Degler, charakteryzując cci
i zadanie nowoutworzonej instytucji. N a tem

uroczystość zakończono krótkiem posiedze*
niem Związku.

Prowadzenie ochronki powierzono specjał*
nie zaangażowanej siostrze — Służebniczce

Zawodnicy ,,Ogniska"
K. P. W. Ondgieszcz

w biegu szlalelowym edgnlu
Katowice

W biegu sztafetowym G d ynia—Katowice,
o którym szczegółowo już donosiliśmy, biorą
udział nas-tępujący członkowie ,,Ogniska" K

P. W. Bydgoszcz.
”

W dniu 29 b. m. wyjeżdżają z Brus o godz.
13/40 Grajewski Flarjan i Budzik Józef, przy*
jazd do Chojnic o godz. 14,40. Z Chojnic o

godz. 14.50 wyjeżdżają Rutkowski Zygmunt i

Strzelecki Leon, p rzyjazd do Tuch oli o godz.
15,50. Z Tucholi o godz. 16*te.i wyjeżdżają
Grochowski Zdzisław i Strzelecki Franciszek,
przyjazd do Koronowa o godz. 17,30. Z Ko*
ronowa o godz. 17.40 wy'jeżdżają Jan icki Ber*
nard i Strzelecki, przyjazd do Bydgoszczy *

godz. 18,40.
W dniu 30 b. m, o godz. 8 *mej rano wyjeż.

dżają z, Bydgoszczy Janowski Henryk i Bu*

czyóski Aleksander, p rzyjazd do Inowrocławia

o godz. 9,40.
W Inowrocławiu sztafetę przyjmuje Poswisń

ski Okręgowy Związek Kolarski.

Informacji w sprawie sztafety udziela Se*

kretarjat Zarządu Okręgowego K. P . W. w

B'ydgoszczy pokój 127, tel. kol. 35.

PrttoóF rekruta

w PąfaistosfcCJEH
Z dniem 1 maja 1931 r. rozpocznie się w

Strzelnicy przy ul. Toruński-ej nr. 175 tego*
roczny pobór rekr-uta w następującej kolej*
ności:

Roczmik 1910 od 1 do 19 maja 1931 r. włącz*
nie; roc-znik 1909 kat. B . od 20 do 21 maj*
1931 r. włącznie; rocznik .1908 kat. B — 22

maja 1931 r. Ochotnicy roezn. 1911, 1912 i

1913 - 23 maja 1931 n

Mężczyźni roezn. starszych (patrz par. 1

pkt. 5 i 6 o'bwieszczenia p. Wojewody Poznań

skiego z dnia 4. 4. 1931), którzy dotychczas
nie maja uregulowanego stosunku do służby
wojskowej i ci poborowi rocan. 1908, 1909 i

1910, którzy z ważnych powodów w powyżej
wymienionych tertninach stawić się nie mogli
u* dniu 26 maja 1931 r.

Specjalne obwieszczenie p. Wojewody Po*

znańskiego i plan prz-eglądu p. Prezyden-ta m.

zostały już rozplakatowane na słupach i ta*
blicach miejskich.

TAPETY
najtaniej tylko u

Siódme - nic kradnii
Ktoś-, gdzieś, kiedyś powiedział, że aby żyć

bez troski, trzeba albo być złodziejem, albo
kraść. Różnica polega na tein, że złodziej
już siedzi w kryminale, a ten oo kradnie cie*

szy się jeszcze wolnością.
Do tych co kradną, należy zaliczyć (nara*

zie) tych oso(bników, któ rzy w nocy posnię*
dzy godz. 2 a 5 z ub. niedzieli na poniedziałek
wytłukli szybę w oknie wy stawo w-em restau

racji p. Teodora Sikorskiego św. T rójcy 12

skradli 35 bu.te-lek likieru : i koniaku wartości

400 złotych.
Jest nadzieja, że amatorzy alkoholu zo*

staną wkrótce zaliczeni w ipoezet przymuso*
wych abstynentów i zamieszkają w bezpłat
nym przytułku, p rzy Wałach Jagiełłońskidb

Zw. Pracy Ob. Kobie*
w Białośliwiu

Od dwóch miesięcy, istnieje w Białośliwiu

Zw, Pr. Ob, Kobiet. Zarząd tworzą pp. J . Ma

ciejewska — prezeska; W. Wieśniacka -

zastęp,; M. Brzęczkowska - sekretarka; Be

reszyńska — skarbniczka; H. Nowakowa -

referentka wytwórczości gospodarczej i Wę
żowska - ref. uświadomienia obywatelskiego.
W skład sądu honorowego wchodzą pp. Bra -

niewiczowa, Gryczkowa i Pawlicka,
Praca kierownicza prezeski p, Maciejew

skiej, dała bardzo dobre wyniki, gdyż w k ró t

kim czasie wstąpiło do Związku 50 członkiń,
odbyły się dwa plenarne zebrania i dwa zebra
nia Zarządu koła. Na święta, z urządzonej
kwesty, obdarzono biednyc-h tut. miejscowości
ucznemi podarunkami.

Z ramienia Związku obecnie p. Nowakowa

urządza kurs robótek ręcznych.
Rozwój Związku Pr. Ob^K obiet Białośli

wie. zapowiada się bardzo pomyślnie.

Bndoimn okrtf
Budgoszcz-Kufawn

Nieudane włamanie do składu
inbilerskłego

W nowowybudowanym domu p rzy ul. Dłu*

giej 40, jeszcze niewykończonym, znajduje się
zakład jubilerski, którego właścicielem jest p.
A lojzy Majewski. W całej ka-mienicy p. Ma*

jewski jest narazie jedynym lokatorem. Skład

graniczy z jednej strony z bramą, z drugiej
z pustym jeszcze, niewykończonym lokalem

sklepowym.
W nocy ub. z wtorku na poniedziałek p.

Majewski, który nocuje w pokoiku przy skła*

dzie, około godz. l*szej usłyszał- podejrzane
szmery dochodzące z przyległego pustego lo*
kału. Zorientowawszy się w sytuacji, ubrał

się i wyszedł na ulicę, celem zaalarmowania

policji. Zanim jednak polic-ja przybyła, w

przyległym do składu jubilerskiego lokalu już
nikogo nie znaleziono.

Śledztwo wykazało, że włamywacze z'a po*
mocą wytrycha dostali się do lokalu, skąd
zaczęli wiercić w murze otwór do składu ju*

bilerskiego. G d y usłyszeli, że p. M. się obu

dził, wyszli przez okno od podwórza, przepra*
wili się łodzią przez Brdę i zniknęli.

Pan Majewski przypomina sobie, że kilka
dni temu był u niego w składzie jakiś osobnik,
któ ry rzekomo chciał sprawdzać stan prac mu*
rarskieh w nowobudowanym domu. Osobnik
ten był prawdopodobnie wysłannikiem wła*

mywaczy 5 miał za cel zaznajomić się z tere*
nem ,,roboty".

W związku z mnożącemi się w ostatnim

czasie w By dgo szczy kradzieżami z włama*

niem, W yd zia ł Śledczy wzywa wszystkich wła*
ścicieli składów, a zwłaszcza składów jubiler*
skich, aby lokale swoje w miarę możności jak
najlepiej zabezpieczyli przed złodziejami. W

razie spostrzeżenia dokonanego lub usiłowane*

go włamania, należy natychmiast zawiadomić

Wydział Śledczy, gdzie nocą i dniem znajduje
się stały dyżur. N r. telefonu 863 lub 864-.

Wiosennie zaw ody sportowe
w Bydgoszczy

Zaszczytna praca Związku Pracy
Obywatelskie! kobiet w Mroczy



CZWARTEK, m 23 KWIETNIA 1931 ft.
zmasp*

Pruskie placówki kontrolne
na wodach polskich
Czynffiihom eniarodaingtn pod uwagę

W komunikacji na wodach polskich istnieją
'do' dńia dzisiejszego w pewnej dziedzinie za

'

oadaicze anomalje, które należy w najbliższym
czasie usunąć.

Trudno uwierzyć, że do dziś dnia wszyst
kie prawie wodne ośrodki lokomocyjne na

przestrzeni od Gdańska aż do . Warszawy, kia-

syfikują i kontrolują pruskie placówki.
A jednak jest to rzeczywistością i dzieje

*ię to w myśl przepisów obowiązujących na

ziemiach byłej dzielnicy pruskiej.
Ta wspomniana dziedzina prawa komuni

kacyjnego dotyczy ż e g l u g i krajowej opartej w

tutejszej dzielnicy o ustawę z r, 1900 (Gesetz
betreffend. die privatrechtlicben Verhaltnisse
der Binnenschiffahrtj, oraz o ustawę z 15 czerw

ca 1895 iGesetz betreffend die próatrechtli-
chen Verhaltnisse der Floaserei).

Ustawy te określają warunki zostania wła
ścicielem statku (Śchiffseigner) czy berlinki,
s t a w i a ią pewne wymogi fachowe jego załodze,
wymieniają wszelkie warunki, potrzebne do

umów przewozowych i ustalają sposób docho
dzenia strat w razie awarji (wielkiej i szcze

gólnie małej).
Jeden z paragrafów ustawy o żegludze kr a

jowej S 8 wymaga, aby przewoźnik wodny miał
zaświadczenie Związku Zjednoczonych Stowa

rzyszeń Ubezpieczeń Transportowych (Yer-
eiaigte Transport — Ver6icherungs - Gesel*

schaften), zanim jego środek wodnej lokomocji
będzie mógł zajmować się przewozem. Z a 

świadczenie takie ma na celu zbadanie r.-ia-

tHOści i pojemności statku, czy bertiaki.
J a k wiemy, komunikacja Wodna je.it w Pol

sce dość poważnie rozwinięta. Bank Gospo
darstwa Krajowego udziela kredytów na bu

dowę betlinek, polskie zakłady ubezpieczenio
we asekurują je — lecz rzerz niesłychana —

atesty zdatności wystawia jeszcze dziś stówa-

rtyazenie niemieckie p. n.s Die Schiffs — Re-

ykions - Komission der Vereinigten Transport
w- Vereicherungs - - Gesellschaften. pobierając
z i wystawienie ich pewne kwoty, odsyłane czę
ściowo do Berlina(!!)

Nie mniej niesłychany jest fakt, że na od

wrotnej stronie takiego atestu wymienia się
miejsce poszczególnych komisyj rewizyjnych
wedle dawnych niemieckich oznaczeń, t,j.
Bromberg, Thorn, Posen. .

Otóż tak wygląda polski samorząd komuni

kacyjny w dziedzinie klasyfikacji wodnych
Środków przewozowych. Po 11 latach istnienia

Odrodzonej Polski nie uwolniliśmy się od ob

cych czynników, które się w naszym kraju r zą 

'd z ą dla nas kompromitująco, tem bardziej, że

są to organizacje nietyle prywatne, ile raczej
publiczne,

. Dziwnem wprost się wydaje, dlaczego kom

petentne czynniki nasze nie wpłyną na utwo

rzenie w Polsce instytucji dla ubezpieczeń
transportowych, któreby przez owe organa,

t.j, komis e mogłyby klasyfikować polskie środ

ki przewozowe. Istnienie takich komisyj kwa

lifikacyjnych, rrfianowanych przez polskie, k ra 

jowe władze, jest ńiecierpiącą zwłoki 'konie

cznością, tem bardziej, że komisje, dotychcza
sowe, ekspozytury Berlina, nawet nie wykupu
ją patentu i nic uiszczają należytości skarbo

wych za wykonywanie swego procederu.
Mamy dosyć własnych insiytucyj ubezpie

czeniowych, dość wymienić takie jak ,,Piast";
, Przezorność"; ,,Vesta'';. , Europa"; ,,Vita";
.,Krajowe w Poznaniu" i t. d.

Czy nie powinńy one stworzyć własne or

gana kontrolne, klasyfikujące polskie środki

wodnej lokomocji i ustalające rozmiar szkód,
które mają poszkodowanemu uiszczać.

Czy można sobie wyobrazić, aby w czasie

dochodzenia szkód powstałych przez pożar,
rozmiar szkody i jakość spalonego ładunku dla

polskich ubezpieczalni ustalały organa zagra
niczne. Ta ki nonsens istnieje na tle żeglugi
wodnej.

- Mamy niepłonną nadzieję, że taki stan bę
dzie bezwłocznie usunięty i że czynniki decy
dujące wpłyną bezwzględnie na to, byśmy się
we własnym kraju rządzili sami.

l działalności Oddziała m ogileńskiego związki
Strzeleckiego

Pracą organizacyjną nad stworzeniem od*

działu Z Wł- Strzeleekibgo w powiecie mogileń;
skim, zajął się w ub. -r. inspektor szkolny p.
Ricmer, który, p rzy pomocy uświadomionych
o doniosłej idei strzeleckiej obywateli stwo;
rzy ł 10 oddziałów, 'w tem cztery miejskie, dziś

już dość liczne, t. j. w Mogiinie, Trzemesznie,
Pakości i Gębicach.

O d dział-Z w. Strzeleckiego. potvstat w Mo;
glinie Cvc wrześniu t. ub. i jakkolwiek, jest jesz;
eze młody, jednak liczy już dziś przeszło 130

członków, w tem 80 przedpoborowych ćwiczą;
cych dwa razy tygodniowo pod komendą st.

sierżanta rez-. p. Tomczaka. Liczb a członków

kompanji strzeleckiej zwiększa się z dnia na

dzień. ,.

Oddział kształci się nietylko fizycznie, lecz

także rozwija się umysłowo, bowiem został

zorganizowany przez nauczyciela p. Chmielą
kurs nauki o Poiscc współczesnej oraz śpiewu,
którego udziela naucz. p. Domowicz. K u rs zo*
stał otwarty w obecności Wizytatora p. radcy
Wilczka z Kuratorium oki;ęgu szkolnego, który
bawił wów-czas w Mogilnie na wizytacji kursów

oświaty pozaszkolnej-

W najbliższej przyszłości uruchomione br(*
dą wykłady o gazownictwie przez naucz. p.

Szymańskiego. Na kurs zapisało się już oko*
lo 70 strzelców. j

Ostatnio, t. j. dnia 19 marca b. r ., c zkmko;
wie kompanji strzeleckiej na akademji z oka*
z ji imienin Marszałka, odegrali bardzo udątnię.
Laktówkę p. t. ,,Pod Warszawą" pod reźyaerją
p. Antoniego Nowickiego.

Zapoczątkowaną przez poprzedni zarząd;
z prezesem p. Fabiszakiem na czele pracę, pro
wadzi od lutego r. b. nowy zarząd, w skład

którego wchodzą pp.: nacz. Urzędu Skarbowe*

go Smektała - prezes, naucz. Domowicz - se*

kretarz, Fabiszak - wiceprezes, Kosmowski -

'

zast. sekretarza, Kubicki skarbnik, naucz.1

Chmiel — referent wychowania obywatelskie*
go. No wy zarząd ze sprężystym prezesem na

czele postawił sobie za zadanie jak n ajrychlej;
szc umundurowanie ćwiczących członków

Związku. W tym celu wydano odezwę do

miejscowego i okolicznego'obywatelstwa z pro

śbą o składanie dobrowolnych datków. Od e*;
wa dała wynik pożądany, bowiem do Kasy
Związku wpłynęło przeszło: 400 zł., z czego
można wywnioskować, żc wjfkszość mieszkań;
ców miasta i okolicy barclzo przychylnie odm);
si się do Strzelca,

Praca w tym kierunku rozpoczęła się od

zakupienia szafek, później stopniowo , munda*

rów. .

Dalszym dowodem sympatii okazanej
Strzelcom przez społeczeństwo miejscowe, jest
fakt złożenia obfitych darów w.naturze, z óka;
zji wieczoru t. zw. święconego,., urządzonego
przeż zarząd \v dniu 11 li. m. Wieczór zaszczy;
cilo swoją obecnością liczne grono miejsco;
wego obywatelstwa.

Praca oddziału mogileńskiego Zw. Strze*

letkiego, kroczy po właściwych torach i na

przyszłość rozwój Zwią zku rokuje jak najlep;
s.z.e nadzieje.

KąciH mlAiciry

Sadzenie I pielęgnowanie
ziemniaków

Sadząc ziemniaki pod znacznik, puszczamy

go na krzyż. W miejsca, gdzie ślady po nim

! będą się przecinały, wrzuca się sadzonki. Na*

stępnie przestrzeń między rzędami rozradla*
i m y . Sadzenie pod znacznik jest wygodne ze

' względu na to, że ułatwia obróbkę zieffittia*

! ków, które mogą być obradlane ze wszystkich
|stron,-oszczędzi się. więc na pielęgnacji ręcznej.

Przy większy d i plantacjach używa sic też

I dołowników, które dają robotę szybką, bulwy
i są'równo rozmieszczone i znajdują sic W tej
; samej głębokości. Pielęgnacja zaczyna się od

wałowania, mającego na celu lepsze obciśnięcic
ziemniaków ziemią. Drugie narzędzie -

' t'o
fckka brona, której zadaniem będzie zniszczę*
nie skorupy i chwastów. Bronując ziemniaki

przed ich wzejścietn. używamy narzędzi jak
najlżejszych, natomiast, gdy się już pokażą,
można zastosować przyrząd cięższy. Użycie
brony ułatwi w następstwie radlenie i obsy*
pywauie.

Odmienne Wymagania ziemniaka co do ra*

dlenia na glebie lekkie j f ciężkiej można wy*
jaśnić w ten sposób, że radląc, zwiększamy
powierzchnię roli, która stając się przewiew*
niejszą, posiada takż'e większą zdolność paro*
wania i traci więcej wódy. N a glebie lekkiej
utrata wilgoci jest niepożądana, będąc czynni*
kłem w minimum. Najodpowiedniejsze jest
wałowanie w połowie czerwca, t. zn, przed ich

kwitnięciem; podnoś; ono plony od .5 —8 'Vo.
. Późniejsze wykonywanie tej czynności byłoby

już szkodliwe. Dodatni wpływ wałowania tłu*

matzą tem, że przez powstrzymanie rozwoju
części górnych, materiały twórcze zostają sil*

niej skierowane do łodyg podziemnych i przy*
czynią ją się tym sposobem do zwiększenia pło*
H U kłębów.

W niniejszych gospodarstwach stosuje sić

obcinanie naci, które jednak odbija się szkódli*
wie nićtylko na plonie kłębów i zawartości
skrobi (mączki), ale zwiększa również ilość sO*

laniny, substancji w paszy niepożądanej i po*
wodującej, przy nadmiarze użycia, zaburzenia

Ciotci.)

Koronowo

- Zebranie Konferencji Prezesów. Dnia

;ió bm. Odbyło Się żebrańię,kpnfercpcji prćzc*

sów, które dokonało najpierw wyboru prezesa

w osobie ks. prob. Żelowskicgo, zast. dyr. Ba*

jera sekretarza Matkowskiego jun. Następnie
omawiano obchód Trzeciego Maju. Po dłuższej
a ożywionej dyskusji ustalono porządek miej*
scowych organizacyj w pochodzie i p r o g r a m

akademii. Pr zy ustalaniu porządku pochodu
zepchnięto oddziały PW. na koniec poza

wszystkicmi towarzystwami idącemi bez broni
a komendę oddauo w ręce komendanta Brac*

twa kurkowego, nic zastanawiając się nad tem

że przecież oficerowie rezerwy, jako dowód*

cy kompanii PW. nie mo-gą iść pod komendą

podoficera w mundurze Bractwa Kurkowego.
Tak'tem postawieniem sprawy zamknięto udział
w święcie, państwowcm oddziałom PW bo nad

zdrowym rozsądkiem przeważyło partyjni*
cfwo. Wszyscy bowiem uczestnicy zebrania z

wyjątkiem pięciu osób to liurapafrioci etidęc*
cy, dla których'wszystko co ma związćk z

Państwem, to zbyteczne i iiie liczy. się. Ze

święta narodowego wszystkich obywateli robi

sic partyjną hecę. W'ięcej rozwagi panowie!

Tcafr a publiczność
'

Otrzymaliśmy od jednego z naszych czy;
telników list na czasie, który zamieszczamy
poniżej w całości:

Szanowny Panic Redaktorze!

Ośmielam się niniejszem zabrać glos na

łamach poczytnego pisma WPanów w sprawie,
teatru, której ważkość niestety nie jest jesz--
cze przez ogól dostatecznie oceniana. Zastrze;
gam się na wstępnie iż, jestem tej dzicdz. lab

kiem, jednak sercem i duszą zaprzedanym L ;

otrowi, w którym spędziłem najwznioślejsze i

najpiękniejsze chwilę mego życia. T a teatro;
manja; w której sidła całkowicie popadłem,
tlómaczy śmiałość, z jaką zabieram się do tc*

matu, bądź có bądź obcego mi, jako nie wta;
jcmniczonemu w arkana mechanizmu teatral;
nego w dosłownem i przcnośnem tego słowa
znaczeniu. Z drugiej strony nicfachowość mo;

jego elaboratu, daje mu posmak vocis populi
tcatralis, co już samo przez się szeroki ogól
zapewne zainteresuje.

Widziałem szereg teatrów z prawdziwego
tdarzcnia w Polsce i zagranicą i szczerze z od

cieniem dumy regionalnej podkreślić muszę, iż

nasz teatr bydgoski, zwłaszcza pod względem
wystawy i wykonania stoi na poziomie zgolą
w/prowincjonalnym. Jedno miałbym zastrze;
strzeżenie. Chodzi mi o repertuar, dcamatycz*
nodcomcdjowy. Z a mało przewija się przez sce

nę klasyków polskich, Melpomena nasza po

nptekarsku dawkuję pow'ażną polską literaturę
sceniczną. Wyspiański po ,,Bolesławie Smia;
łym" Wycofał się wstydliwie, Słowacki nie zc;

szedi jeszcze na padol sceny ky-. Igoskn i,

ł Przybyszewski stale ją omija. A szkoda! Nie

r zapominajmy, że brak m m — Bydgoszczanońt
szczytnych iradycyj teatru polskiego. \V cza;

sac-h, gdy wieszczowie nasi spiżem stów, rzu*

canych ze scen w innych zaborach głębią nat*
chnienia i bezmiarem bóia nic zezwalali, za;

sypiać w letargu moralnego i matcrjahtcgo
kpmpromisu, ustawicznie badziii ducha/tar;
gali sumienicn), przepowiadał: ,,wolności ju;
trzenkę" - słowem stali nieugięcie na straży
godności narodowej, myśmy tu, b y nie stronić
od teatru zadawalać sie musieli , Intrygą i mi;
iością", ,,Zbójcami", Natanem mędreem.1 W

historji literatury dramatycznej okres żabot*

czy, który wy lo r u Mickiświcza. Słowackiego,
Wyspiańskiego, Norwida stanowi najbardziej
świetlany etap, któ ry po odzyskaniu nicpod*
ległości z . iak lekkiem sercem przeskoczyliśmy
rozpoczynając krzewienie wśród szerokich mas

polskiej kultury teatralnej farsami czy ko*

medjami lekhiemj i to przeważnie obcego au;

toramentu. T u i ówdzie, jak rodzynki w cic*
śeie pojawiły się L ilia Wcncda*, Bolesław

Śmiały", dwie, trzy komedje Fredry — i na

tcm koniec. 'Jest lo luka olbrzymia, wprost

niepowetowana. t

1 kogóż winić — dyrekcję teatru? — po
stokroć nie! Uderzmy się w. pierś i pełni po;

kory westchnijmy — nostra eulpa. Dyrci.ćja
teatru nie bacząc na koszty i trudy niejedno;
krotnic usiłowała wyczarować na scenie perły
klasycznego repertuaru, osiągając kilka zaled;
wie jako tako odwiedzanych spektakli. N ic

,,chycilo". Publiczność teatralna najmniejsze;
go iv tym kierunku nie okazała zainteresować

nia, ,poprosłtt stroniła od teatru ilekroć za/ą;
iywalo odeń z imaszystością, głębią i nieco;

i d'Z 'ennościa Trudno - nic chcecie, dobrze.

będziemy was karmili lekkością i w'esołością —

rzekli sobie dyrektoro'w'ie teatru — bo n:c

stać nas na to, by grać przy pustej widowni,
bo aktorom trze bi zapewnić minimum egzy;

stencji, L w tej dziedzinie — mojcm zdaniem
— stoi otworem przed pra'są szerokie pole do
działania. N ależy smagać, dopingować, prze;
mawiać do sumienia, nawoływać i uczyć żc

teatr to nietylko miejsce rozrywkowe, gdzie
zaśmiew'ać się można do rozputku, ale przede;
wszystkiem kuźnica żywego s/ówa polskiego,
wychowawca młodego pokolenia, krynica sztu

ki, tabernaculum wztptów myśli ludzkiej.
Siów kilka poświęcić jeszcze pragnę 4 let;

miej dz'iałalności. kierowniczej p. dyr. WJa*

uysława S ło m y, jk'to'rą szczerze podziwiam i

która zresztą jest przedmio'tem zac'iekawienia
1 uznania na ogólnokrajowym. ,,rynku teatral

liym". W dobie obecnej, gdy teatry i to nie;
tylko w Polsce wiodą żywot suchotniczy, -

gdy jeden po drugim wali się, gdy kryzys te;
atralny w Warszawie pr'zybiera formy' nionoto

wamego dotychczas zacietrzewienia w - ś r ó d za;

interesowanych,' plaisówka bydgoska- spełnia
swe zadania w spokoju, cis-zy i least non lcast
— w dobrobycie. Pełne gaże wypłac'ane akto*

rom (gdy w innych teatrach tzw. zaliczkowa;
nie odbiera humor i chęć do życia) a tcmsa;
mcm zabezpieczenie bytu, pozwala im poświę
cać się całkow-icie i ochoczo pracy nad sobą.
To też realizacje sceniczne utworów-, jakieś;
my w teatrze bydgoskim dotychczas widzieli

dalekie są od cienia sporadyczności. Z c wszy;
stkich przebijała metoda, subordynacja, po;

ważne, traktowanie teatru, jako warsztatu pra;

cy żmudnej ale jakżeż wzniosłej i zadawalnia

jąccj. Dy r. Stoma uosabia sobą dwie, jakby
się na pozór wydawało snrzeczne. indywidua!;

j ności,. Jest znakomitym artystą i równic zna*

| komitym przedsiębiorcą, którzy nietylko i c

I się ze sobą nie kłócą, ale idą ręka w rękę, - -

; wzajem się uzupełniając. Przedsiębiorczość ka;
j żc dyr. Stornie kalkulować z ołówkiem w rę;

! ku. gdy jednak kalkulacja ta przybierać zg;
'c zy na formy zbyt ko mercjalis tyczne, ingeruje
Stoma — artysta: stój — nie tędy droga.

~

Pr zy kombinowaniu starymi dekoracjami - i

staremi kostjumami będzie można wykpić się
przy Wystawie tej czy innej jsztuki. kwotą 500

zł., ale na widownię się nie pokażę. Lee..!
niechże kosztuje 3000 zt. Jeśli tcm publiczno;
ści nic sprawię frajdy, to przynajmniej ze so;
ba będę w porządku. Poczucie spełnienia obo;
wiązku jest więcej warte, niż zysk 2300 żt.

I na tem właśnie polega dowcip kompromisu;
wcj działalności dyr. Stomy. Nobliwość, solid

ność, a czasami lukullusowośe wystawy ścią;
ga do teatru tłumy publiczności, przekonanej,
iż spędzi kilka godzin w przybytku prawdzi*
wcj sztuki, co z kolei pociąga wzmożenie do*
chodów. Ryzykanctwo obecnego włodarza

sc'e'ny bydgoskiej spraw'ia, iż prócz dramatu,
komcdji i operetki delektujemy się od kilku

miesięcy i operą, która wbrew hiobowym kra;
kaniom fachowych kałkulisłó w nietylko nic

okazała się deficytową, ale wprost przeciwnie
wzbudziwszy entuzjazm przyczyniła się do

Zwiększenia frekwencji.
Wystarczy to w zupełności by p. Włady*

stawa Stomę pasow-ać na idealnego wprost kie;
równika ,,interesu" obecnie tak niepopłatnego,
jakim jest teatr.

Diękująe zgóry za udzielenie miejsca mym

rucwyczerpującym tematu, acz przydługim
wywodom, kreślę się z wyrazami itd.

Zenon Kulczycki
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aSaglZf.Tyjg ,,marsiweselny'*
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Premiera!
W rolach gl.: ERICH von STROHEIM i .FAY WREY.

Częściowa realizacja w kolorach naturalnych!

DŹWIĘKOWE Dzi* w środę Premiera*!
— -jeszcze nie było! 100 proc, mówiony film polski bez napisówf

W a i AtTE JKoMela, fstóra się śmieje*'
z* m ILrfraM jJŁ/ Ń\ roi. gl,: Zofja Batycka, A. Żabczy'ński, W. Gawlikó'w

Ponadto: dwa dosk. dodatki dźwiękowe.
BBH

Gawlikowski.
CIWRGRi Ceny normalne.|;
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mmmm tommu-WomtAanu
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wolski i SYN - 6Buo; ią.d; u (.powotut ) IWRA(AKY UWAGt, NAMARKS, tyj)1Tl4-'l(ulała )

PRZETARG PRZYMUSOWY.

'Dnia 22 kwietnia 1931 godz. 13 sprzedawać będę w

Cekcy nie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 maszynę
do pisania i 1 radjo. Zbiórka licytantów przed szkolą
w Cekcynie. 7841

(—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi,
Plac Zamkowy 4,

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
Wszelkie zapasy w magazynach P, T . B , w Żukowie

powiat Kartuzy na Pomorzu zostaną sprzedane w dro
dze licytacji przymusowej dnia 27 kwietnia 1931 r.

o godz, 10-tej przed poi.
Licytacja obejmuje 2 parowozy, około 200 lorków

wąsko-torowych, 1 lokomobila, dwa parowozy, szyny
wąsko-torowe, podkłady żelazne i drewniane, kaiary
parowe i ręczne, beczki ze smarą i oliwą i różne na

rzędzia do bodowy robót podziemnych. 7842

WÓJTOSTWO ŻUKOWO.
Pomorze.

Plagistfraf miasta Gniewa
Województwo Pomorskie

ogłasza niniejszem

KONKURS
m stanowisko kierownika rzeźni miejskiej ; ba
dacza bekonów.

Warunki wymagane:
11 Obywatelstwo polskie;
2) Dyplom lekarza weterynaryjnego;
3) Praktyka w jednej większej rzeźni pu

blicznej lub eksportowej;
4) Własnoręcznie napisany życiorys.

Do stanowiska jejt przywiązane wynagrodze
nie miesięczne 300,- zl. oraz wolne mieszkanie
kawalerskie. W czasie wolnym od służby można

wykonywać praktykę weterynaryjną, która zapo
wiada się bardzo dobrze z braku polskiego leka
rza weterynarii na m.eiscu.

Posadia jest kontraktowana i do objęcia od 1

czerwca r, b.
Podania należy kierować do Magistratu mia

sta Gniewu - - Pom., w terminie do 15 maja rb.
MAGISTRAT 7850

(—) Golnik, burmistrz.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział B pod nr. 81 przy firmie Polski Bank Przemy
słowy, Spółka Akcyjna Oddział w Gdyni dopisano:
Uchwałą 'Walnego Zgromadzenia z 1 0 lutego 1930 r.

główną siedzibę spółki przeniesiono do Warszawy i do
tychczasowy zakład centralny we Lwowie przekształco
no na oddział Banku we Lwowie.

Gdynia, dnia 31 marca 1931 r

Sąd Grodzki.

'H cstf 'ia ma
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Pofecamy mi bogata zaopatrzon skład we w szfstkie

TOWARY ŻELAZNE, RARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE

F-a .JULJ. MUSOKJFF
Tow. z ogr, poręką

si.Gdańskae BYDGOSZCZ TiLZiilUO
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CYRK
znany i łubiany w Polsce

Staniewsklcli
przgbglsiom.Inowrocławia

7834 1YLHO NAóDNI!

i rozbił swe namioty na placu Targowiska miejskiego

Olwarcie cyrKa w czwarteK 23 bm.

Inauguracyjne przedstawienie o g. 8 .3 0 wieczorem.

Atrakcje światowej sławy artystów krajowych i za*
granicznych. Szczegóły w afiszach.

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe,
filcowe czyści, prasuje, fa-
sonuje, farbuje E . Królikie*
wicz. mistrz kapelusżniczy
Mostowa 20. 7542

Unieważnia
się zgubiony wykaz osobi
sty wydany p rzez Magistrat
m. Torunia na moje naz

wisko w 1929 r.

7808 Jerzy Neumann.

Z GRUDZIĄDZA
DZWON - Gdy światłe Cizgaśnie

UAI*IEIfilMCIf'l 816 łel*w Grudziądzu
4643 rW wlEIBlwwnl 416teł.wToruniu

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE F.MACIEJEWSKI

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 :—: Oddział Toruń, Stary Ryn ek 2 5 I p.

Radjo' Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo-;

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE, Co do ma

jątku Firmy: Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadni-
cza z odpowiedzialnością ograniczoną w Grudziądzu
wdraża się z dniem dzisiejszym t. j, z dniem 16 kwiet
nia 1931 o godz, 12 przed połudn, postępowanie upadło
ściowe, ponieważ nastąpiła jej niewypłacalność. Za 

rządcą masy upadłościowej mianuje sie adwokata T a 

deusza Sokolnickiego w Grudziądzu. Wierzytelności
należy źgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 12 maja
1931 r Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarząd
cą masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru no

w'ego zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału
wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały co do
kwestji, wymienionych w g 132 ustawy o upadłościach,
wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

dzień 20 maja 1931 r,, o godz. 10 przed połudn. - zaś
celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na

dzień 17 czerwca 1931 r., o godz. 10 przed połudn.
. Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, na

leżące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są
cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać
dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu,
a nawet poleca się im, aby najpóźniej do dnia 12 maja
1931 r. donieśli, zarządcy masy o posiadaniu takich rze

czy i o tem, czy przysługują im jakie wierzytelności,
z powodu których mieliby prawo żądać odrębnego za

spokojenia z owych rzeczy.
3. N. la/31. 7858

Sąd G rodzki w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 24 kwietnia r, b. o godz. 9,30 T-zed

południem sprzedawać będę więcej dającemu za na

tychmiastową gotówką w Bursztynowie pow. Grudziądz
11 p. Schmidta co następuje: 70 prosiaków i 18 świń.

(-J Iwanowski, kom. sadowi;: Grodziłdz Kościuszki 7a

Pendzle

LE.Hanczewskl
Hurt . : Detal

Grudziądz
. ... Toruńska 10. .

-

Każdn
zarobi 5 0 0 zł. miesięcznie.
A r ty kuł masowy codziennej
potrzeby. Oferty 50 gn w

znaczkach ,,Prosperitę" Gru*
dziądz, ul. Kwiatowa 1 9 .

Urzędnik
ubezpieczeń społecznych, v.

wykształceniem szkoły śre
dniej (cenzus naukowy,świa;
dectwo dojrzałości) pozzu-
kuje posady w buchałlerji,
rachunkowości lub kores
pondencji,, Łaskawe oferty
proszę skierować, do Adffi-
,,Dnia Grudziądzkiego" pod
nr .1450B" 7801

inteligentno
osoba starsza poszukuje za;
jęcia wyręczycielki, zajmie
się kuchnią i dziećmi tylko
za utrzymanie, w domu re;

ligijnym. Zgłoszenia Adm.
,,Dnia Grudziądzkiego" pod

1000.

Parcelactjfne
osady tanio sprzedaję: P a ;
w e lec, generalny pełno;
mocnik, Grueislą'ęii, G?o;

blowa 11, 6247

Wytwórnia rowerów

,,Juwel"
poleca rowery masywne po
bardzo przystępnych cc;
liach, solidnie wykonane,
nośność ramy gwarantowana
od 8 do 10 ctr. Gwarancja
2 detnia. Bydgoszcz, Grun;
waldzka 144. 7787

Wszelką odzież zawodową
jak: ubrania t kombl-
iae*y dla szoferów, ślu
sarzy,malarzyitp., pła
szcze lekarskie 1 o-

cbronne dla irszelkleh
zawodów,ubrania stra

żackie, Przysp. Wojsk,
harcerskie i inne poleca
Bydgoska Fabryka
Dbrań Zawodowych

Bydgoszcz
Marszalka Focha 40.

Nadeszły świeżo

doshonałe

KEKSY |
BRANKA
E.Szymański

Szeroka 42. Teł. 27,

Najwięksi? wybór
Hajm sze fisocy

Najniższe ceny
Hapeleszy damskich

Parasolek
Pończoch

Salon Mód
Toruń, Grudziądz,

Żeglarska27 Plac23 stycznia25(26

SAMSiECZYNEK
parcelacja. Ziemia pszenno;
buraczana. Cena 275-375

złotych morga. Wplata dc
przejęcia 30 proc., reszta
na dłuższe lata po 7 proc.
Stacja Nakło 8 kilometrów,
stacja Mrocza 4 kilometry
szosami. Termin iparcela;
cyjny na miejscu dnia 28 ,

kwietnia. Administracja.;

I Mstaniałyu
7248

Bydgos zc z,

Gdańska 164, obok
Hotelu pod Orłem.

a

J
GimnazjumŻeńskie

Humanistyczne |
3. Winoćrodz-
!i t C filO w Wejherowi*
przyjmuje od 15 maja za

pisy uczenie do klas I, II,
II, IV, V, VI i vn-ej.

1500 szlak
drągów sosnowych, zdro*
wy cli, beż kory, prostych i
suchych o długości 7 ,0 0 mtr.
do 11 ,0 0 mtr., średnica w

czubku 12 — 14 cm. wodziems
ku 19 do 23 cm. poszukuje
Bronisław Wojnowski

majętność Wrocławki
powiat Chełmno 78 2 6

wannędo elektrolizy z całkowitem
urządzeniem, motorkiem
sprzedam tanio. Solec 87
w Warszawie.

GaDinet

Kosmetyczną
,,!*larki*a*'

przy ul. Łaziennej nr. 28.
11. ptr. masaże lecznicze,
kosmetyczne, maski odmła
dzające, upiększające. Dłu 

gotrwałe przyciemnianie
brwi i rzes. 7033

Knurki
amaciorScl

po matkach zarodowych i

ojcach unp. z A n glji, typ.
bekon po niskich cenach i

dogodnych warunkach m*.
na sprzedaż

Majętność Napolo
poczta Trzebczyk, tcl. 5-

pow. Cliełmno. 7*43

Pierw szorzęóna

Miisliipi
poszukuje posady tylko n*
letnisko najchętniej do G d y;
ni. Łaskawe złożenie ofert
do ,,Dnia Pomorskiego" pod
,(Kuchmistrzyni", 7844

nooniarha
przyjmuje pracę po za do
mem, wykonuje pracę w za

kresie garderoby zwykłej
oraz specjalnej eleganckiej.
Oferty do Gazety Gdań
skiej Gdańsk pod nr. 228.

Do komnnii
8W.!

świece funt . . 2.70 *1
,, Va ,, . . 3.W* M
,, V* ,, . . 1.35 -

ADACZEWSKI
Chełmińska przy Rynku,

Przyjmuję asygnaty Kredyt
7851

Byti

urzędnik
państwowy dobry polonista
poszukuje lekcji języka pol
skiego z wyższych klas,
przyjmie przepisywanie lub
jakąkolwiek inną pracę.
Łaskawe zgłoszenia pisem
nie do ,.Gazety Gdańskiej"
Gdańsk sub ,,praca". Pierwszorzędni

M M toaitj(iw

,,dimozau
(dyplom Universite de bea;
u t ć Paris) stosuje metodą
Ceólbusuwa wszelkie wady
cery i włosów. Trwale przy
ciemnia brwi i rzęsy Toruń.
Piekary 43 I p. obok bramy
Bydgoskiej. 7*73

Do zwinięte!
fabryce luster do sprzedania
urządzenie biurowe, maszy
ny szlifierskie, motory etc,
Solec 87 w Warszawie,

Dndynek
fabryczny, z placem, skła
dami do sprzedaży, lub w y
dzierżawienia. Solec 87 w

Warszawie, DO 1.

Komnnii św.
Różne pamiątki religijne,
obrazki, różańce, łańeu*
szki, medaliki, plakietys
książki do nabożeństwa.

B. Wilanowski
Toruń i

28 ul. Żeglarska 28

Nadeszły świeżo
doskonale

czekoladKi

BRANKA
E.Szymaftsftta
Szeroka 42. Tel. 27.

c 7016 JQ

Książeczkę
wojskową wydaną przez P.
K.U . Wadowice na nazwisko
Mojżesz Jonas Reich urodź.
10, 3. 1900 w Trzebinji,
skradzioną w dniu 16 bm.
unieważniam. 7827

Dzierżawy
od 100—200 hektarów po
szukuje zaraz. Zgłoszenia
Gdynia, skrzynka pocztowa
77. 7828

Parcela
budowlana na sprzedaż Adr,
poda Dzień Pomorski 7 2 3 7 .

Węgiel
brykiety koks

drzewo opałowe
wagonowo jak i w mniej
szych loco piwnica po bez

konkurencyjnych cenach
dostarczamy — rzetelna

obsługa!

Spółka Węglowa z ogr, odp.
Wielkie Garbary 33/35

tel. 242. 7280

Reperiuar

Teatru Toruńskiego
W środę, dnia 22 bas.

o godz, 20-tej
Piękna Carrcna

(Noc w San Sebastiano)
Operetka w 3 aktach R.

Benatzky'ego z wyst. gośc
Lucy nicssal.

Legitymacje zniżkowa
ważne.

W czwartek dnia 23łnn.
teatr

nie eznnną

W piątek dnia 35 bw,
o godz. 30-te|.

Saraiewo 1914
Sztuka w 5 aktach

St Brandowskiego

W sobotę, dnia 2 5 bm.
o godz. 30;Sj

występ gośc. Teatru Miej;
"skiego z Bydgoszczy

,,l*Eadame
Dutterflg"

Opera w 3 aktach
Pucinnrcgo.

W niedzielę, dnia 24 bm.
.0 godz. l6*ęj

nieodwołalnie ostatni raz!

Piękna Carrcna

(Noc w San Sebastjano)
Operetka W 3 aktach

R. Benatzky'ego 2 wyst
gośc. i,ncą Plcssal

W niedzielę, dnia 2 4 bm.
o godz. 20;ej

Saralcwo 1914
1 Sztuka w 5 aktach
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Z ostatniej chwili

Sensacufiia rozprawa
przeciwko b. posłowi endeckiemu w Wejherowie

Pierwszy sizień procesu Jama Mwiaiicowshiego
Wczoraj, we wtorek, na sesji wyiazdo-

wej Sądu Okr. ze Starogardu w Wejhero
wie rozpoczęła się rozprawa karna prze
ciwko b. posłowi stronnictwa narodowego
Janowi Kwiatkowskiemu. Na ławie oskar

żonych zasiadł ponadto sy n jego, również

Jan , oskarżany o współudział w oszukań

czy ch manipulacjach ojca.
Skład sądu jest następujący; przewo

dniczy rozprawom sędzia S. O. Heidrich,
jako ławnicy zasiadają sędziowie S. O.
Graika i Prabucki, oskarżenie popiera

prokurator Marczak, obronę zaś wnoszą
adwokaci dr. Suchecki ze Starogardu i Za

leski z Gdyni.
W pierwszym dniu rozpraw po prze

czytaniu personal'j oskarżonych, odczyta
no

akt oskarżenia.

Jak już podawaliśmy w jednym z nume

rów ,,Dn a", akt oskarżenia zarzuca b. po
słowi Kwiatkowskiemu: zbrodnię oszukań

czego bankructwa z 8 239 p. 2 i 4 ustawy
upadłościowej, występki z 8 240 L . 1, 2,
3 i 4 i z 8 241 ustawy upadłościowej, z 8

35 ustawy o spółkach z ograniczoną odpo
wiedzialnością, sprzeniewierzenie z 8 246

K. K ., oszustwa i fałszowanie dokumentów
z 88 263. 267 K . R . Jan Kwiatkowski syn,

oskarżony jest o oszustwo w jednym wy

padku popełnione wspólnie z ojcem.
W 1921-ym r. powstała w Wejherowie

spółka z ogr, odp. p. f.: ,,Centrala Rolni
cza". Kwiatkowski był początkowo udzia
łowcem w ,,Central. Rolniczej”, stopniowo
jednak skupił wszystkie udziały przedsię
biorstwa i w styczniu 1924 r, stał się wy

łącznym właścicielem spółki. Mimo nie

znacznego kapitału zakładowego ,,Centra
la” rozw.jała się pomyślnie, a roczne jej
obroty dosięgały nńljonów złotych. Pod
koniec 1927-go r. ,,Centrala" wpadła w

irudnośo finansowe i od tej chwili datuje
się przestępcza dz.ałalność- oskarżonego.
W tym mntejwięce; też czasie Kwiatkow
ski wybrany zostaje do sejmu z listy Stron

nictwa Narodowego. Gdy za rok gospodar-
czy 1927-28 po raz p;erwszy ujawniły się
straty firmy na sumę około 32 000 zł, oskar

żony, zamiast zgłosić otwarcie postępowa
nie upadłościowe, sfałszow ał bilans, co w

konsekwencji doprowadziło do dalszych
oszustw, sprzeniewierzeń, iałszowania do

kumentów. Ponieważ Kwmtkowsk1 zdawał
sobie sprawę, że zadłużeń e ,,Centrali Ro l

niczej” przekracza znacznie aktywa spół
ki, postanowił ratować sytuację przez uzy
skanie szeregu akceptów

'

żyr grzeczno

ściowych, Tego rodzaju weksli otrzymał
on na sumę około 90-ciu tys;ęcy złotych,
Te weksle grzecznościowe umieszczał u

swych dostawców, jako zapłatę za otrzy
many towar, rzekomo przee akceptantów
weksli. Uzyskane w sposób sprzeczny z

usUwam. sumy zużywał na swoje prywa
tne wydatki, związane z wystawnym try
bem życia, Po stwierdzeniu ujemnego sta

nu bilansu w 1928-ym r. Kwiatkowski sfał
szował księgi handlowe, wykazując w ak

tywach fałszyw e 86.000 zł, W 1929 r. po

sporządzeniu bilansu zawiesił wypłaty, nie

zgłosił jednak konkursu i prowadził przed*
s'ębiorstwo dalej. W tym czasie Kw iat

kowski, jak to orzekli biegli, prowadził
księgi handlowe niedba'e, nie sporządzał
inwentarza, zamknięć, nie uwidaczniał w

księgach szeregu , tranzakcyj handlowych.
Czyn.ł to, celem uniemożliwienia wierzy
cielom zorjentowania się w możności za 

spokojeń, a ich pretensyj by korzystać na

dal ż bieżących dochodów przedsiębior
stwa.

Od połowy 1925 r. do połowy 1930 r.

Kwiatkowski zadłużył s*ę w ,,Centrali Rol-

ir'czej” na sumę 150JD00 zjt, pozatem po

brał tytułem pensji w tym czasie 28,000 zł.,
czyli razem rocznie około 37.600 zł. a mie

sięcznie około 3,130 zł. Takie wynagro
dzenie dla kierownika spółki, której kapi
tał zakładowy wynosił 1.630 zł, 50 gr, było
zbyt wygórowane. Pobierane nadmieriie

sumy zużywał oskarżony na zbytkowne
utrzymanie domu, a robił to świadomie,
kosztem swych wierzycieli. Niemal w

przeddzień ogłoszenia niewypłacalności
Kwiatkowski, celem uzyskania gotówki
s-przedał towar komisowy poniżej ceny za

kupu. Młyny w Przeęhowie na jego usilne

zabiegi oddały ,,Centrali Rolniczej” mąkę
do sprzedaży komisowej. Znaczniejszą par-
tję tej mąki sprzedał poniżej ceny kupna

bankowi Kwilecki Potocki w Gdańsku.

Chcąc zaciem nić obraz stanu finansowego
,,Centrali Rolniczej" nie sporządza za rok

1928-30 bilansu.

Niektórzy wierzyciele zorjentowawszy
się w stanie przedsiębiorstwa zaczęli na

tarczywie domagać s;ę zabezpieczenia.
Oskarżony, chcąc ich zaspokoić na pewien
czas zabezpieczył niektórych majątkiem
,Centrali", oraz swoim własnym, przy-

czem z oczywistą szkodą dla pozostałych
wierzycieli.

Zabezpieczenia te są po części iluzo

ryczne, albowiem nie mają pokrycia.
Ponadto oskarżony Kwiatkowski poza*

wierał z rozmaitemi firmami szereg umów

Czy Alfons UH byl szpiegiem
niemieckim?

Paryż, 22. 4. (PAT.) . Artykuł dziennika

,, La Republiąue", oskarżający Alfonsa X II I .

0 zdradzanie w czasie wojny interesów fra n 

cuskich przez komunikowanie Wilhelmowi I I .

różnych tajemnic francuskich, o których dowia

dywał się od attache francuskiego w Madrycie
wywołał w prasie ożywioną polemikę.

ltóżne dzienniki nietylko prawicowe, lccz

1 mające nawet pewne zabarwienie radykalne
w ystęp ują w obronie byłego króla hiszpańskie
go. D zisiejsza ,,Action Francaise" drukuje
dłuższy artykuł Maurycego Pujo, wykazujący
bezpodstawność oskarżeń dziennika ,, La Repu-
blitpe'. W edług niego nie chodzi woale o ja 

kąś tajemniczą, korespondencję. Alfonsa X III .

z Wilhelmem, lecz o radjodepesze, wymienione
między Berlinem a agentem niemieckim w Hisz

pauji majorem von Krohń, Z tych depesz ra-

djowych, jakie udało się przejąć francuskiej
służbie wywiadowczej wynika, żc istniała ści

sła łączność w działaniu między Niemcami, a

socjalistami i republikanami w Hiszpanji. —

Głównym agentem propagandy niemieckiej był
szef stronnictwa radykalnego Aleksander Lcr-

roux, obecny minister spraw zagrań., który
otrzymał od Niemiec za swe usługi kilka mil-

jonów pesetów. Autor artykułu oświadcza, że

wspólnie 7, jednym zc swych przyjaciół depu
towanym dela Helahaye udfcł się on w r. 1019

w parę miesięcy po zakończeniu wojny do ów

czesnego ministra wojny Clemenceau, który
uznał autentyczność zakomunikowanych mu

odpowiednich wzmianek ctepesz radjowych.

Hrucwflkscm w prokuratora
Widownią, niesłychanego skandalu była js-

dna ze 'sal sądowych w Warszawie.

W czasie rozprawy sądowej, w chwili gdy
prokurator wygłaszał swą mowę oskarżyciel-
ską siedzący na ławie oskarżonych jakiś zło*

dziej -recyrtywista, w pewnym momencie zerwał

sio z siedzenia, odepchnął pilnującego go poli

cjanta, dobiegł do stołu sędziowskiego, złapał
za stojący na nim krucyfiks i rzucił nim w

przamawiającego w tej chwili oskarżyciela pu
blicznego .

N'a sałi powstało zamieszanie,

Dyżurni policjanci obezwładnili awanturni

ka i osadzili go w areszcie.

W rękawiczkach z butelką acetylenu
na podbńi kasy pancerne)

Łódź, 22. i . (PAT.) . Wczoraj komisarjat
policji państwowej w Pabianicach zaalarmowa

ny został wiadomością o.'włamaniu, dokonauem

w pabianickim Banku Kredytowym p r z y ul.

Szkolnej. Na miejsce włamania przybyły wła

dzo śledcze. Przeprowadzone dochodzenia

wstępne w ykazały,, iż w'łamania dokonali wy
kwalifikowani kasiarze, którzy praco'wali w

rękawiczkach i dużą kasę ogniotrwałą rozpru
li acetylenem.

Po obrabowaniu kasy włamywacze dla usu

n ięcia śladów sm yli pancerz zewnętrzny wodą.
Łupem ich padło przeszło 4.000 zł. w go

tów'ce oraz znaczki pocztowe i stemplowe na

sumę stu kilkudziesięciu zł., papierów warto

ściow'ych i weksli nie ruszali.

W rezultacie dokonanej na terenie Pabjanie
obławy j rew izji policja zatrzymała kilku oso

bników', podejrzanych o udział we włamaniu.

Dalsze poszukiw'ania trwają.

Przcmuslowcu polscy w Moskwie
Moskwa 22. 4. (PA T). Bawiący od kilku dni
w Moskwie przedstawiciele przemysłu polskie
go, odwiedzili dotychczas szereg zrzeszeń oraz

organizacyj przemysłowych i zwiedzili kilka

objektów fabrycznych.
Przewodniczący delegacji p , A . Witfzbiń;

ski %yraz z członkami Sowpoltorgu złożył sze.

reg oficjalnych wizyt m. in. p rzyjęty był przez

ludowego komisarza handlu zagranicznego
Rosenholca oraz zastępcę prezesa wyższej ra*

dy handlowej Mezlauka.
Władze sowieckie czynią szereg ułatwień

w kierunku umożliwienia delegacji polskiej
zapoznania się ze stanem sowieckiego życia
gospodarczego.

Moskwa 22. 4. (PAT). Wczoraj o godz.
20,30 ludowy komisarz handlu zagranicznego
Rosenholę wydal na cześć delegacji bankiet,
w którym wzięli udział przedstawiciele Nar*
komlndieła na czele z Krestinskim 'i Storno*

niakowem, przedstawiciele Narkomtorgu, —

członkowie zarzą'du Sowpoltorgu szereg przed*
stawięieli sowieckich kół gospodarczych itp.

Z c strony polskiej prócz delegacji obeeni

byli na bankiecie posct R zp litej w Moskwie

p. Patek i radcowie poselstwa.
Podczas bankietu wygłosił przemówienie

ludowy komisarz handlu zagranicznego Ro*

senbole, na które odpowiedział prezes delcga*
cji polskiej p. Wierzbiński.

końcowych, przy których wypełnieniu za

wiódł w zupełność zaufanie kontrahen

tów, dopus-zczając się sprzeniewierzeń na

sumę kilkudziesięciu tysięcy złotych, W

oszukańczych praktykach nie wahał się
iść tak daleko, że ruchomości ,,Centrali
Rolniczej" i swe własne zastawiał rozmai

tym firmom równocześnie, przez co uzy
skiwał w sposób oszukańczy dalsze kredy
ty. Pozatem zdarzały się oskarżonemu wy

padki, żę przyjmował zamówienia na to

wary, brał weksle na poczet należytości,
wekslami temd jednak płacił swe długi, a

klijenci zanrast towaru otrzymywali naka

zy płatnicze za pieniądze zużyte przez os

karżonego.
Jan Kwiatkowski — syn, w lipcu 1929 r.

sprzeniewierzył kwotę 633 zł., jako pro
kurent ,,Centrali Rolniczej", wręczoną mu

na wykup weksla, a przeznaczoną dla jed-
dnego z koncernów węglowych.

Akt oskarżenia kończy się słowami na

stępującemu ,,straty zadane osobom, które

miały nieszczęście zetknąć się z oskarżo

nym Kwiatkowskim wyrażają się w set

kach tysięcy złotych, straty moralne zada
ne przez oskarżonego całemu społeczeń
stwu przez wytworzenie atmosfery wyzy
sku i nieufności nie dadzą się niestety cy
frowo ująć".

Odczytanie aktu oskarżenia i umotywo
wania zajęło sądów, ponad 2 godziny cza

su. Do sprawy powołano szereg świadków
w charakterze rzeczoznawców zaś wystę
pują prof. Henryk Sachs z Warszawy i dyr,
K. K , O. w Wejherowie Małota.

Osk. Kwiatkowski snjr. liczy czterdzie
ści kilka lat, jest mężczyzną średniego
wzrostu, łysym, posiada wielkie okulary w

rogowej oprawie i jest starannie ubrany.
Zachowuje się spo-kojnie i z uwagą śledzi
treść odczytywanego aktu oskarżenia z

posiadanego duplikatu. K wiatkow ski syn

jest młodym, 25-letnim człowiekiem o bttj* *

nej jasnej czuprynie, Odpowiada z wolnej
stopy.

Publiczności na sali stosunkowo me

wiele z powodu ograniczonej ilości biletów

wstępu, zainteresowanie procesem jedna
kże ogromne, o czem świadczy choc-iażby
znaczna liczba osób, usiłujących przedo
stać się na rozprawy bez biletu.

Resztę pierwszego dn.a rozprawy wy

pełniły zeznania oskarżonych, które po

damy obszernie w następnym numerze.

Proces potrwa prawdopodobnie 8 dni, Wy 

ro k spodziewany jest w drugiej połowie
przyszłego tygodnia.

Skąd sic wzięła Jruiaca
mgła nad Pcimia

Bruksela, 22. 4. (PAT,) . Badania nad przy

czynami pojawienia się mgły zatrutej, zarzą
dzone w okolicy Filleu r wykazały, iż fabryka,
wydzielająca zatruty dym otwarta została do

piero dn. 20 stycznia 1931 r., a więc w wypad
ku tym n ic można mówić o powtórzeniu się
mgły z roku ub. Stwierdzono, iż kilkakrotnie
zwracano już uwagę, na wadliwe urządzenie
przewodu kominowego, wobec tego dyrektorzy
fab ry ki zostaną, pociągnięci do odpowiedzial
ności sądowej.

Programu radiowe.
Czwartek, 23 kwietnia.

Warszawa 12,35 23 koncert z Filharmonii
Warsz. 14,00 ,,Muzyka w życiu dziecka” -

wygi. p. Feliks Lubiński. 17,45 koncert pośw.
twórczości Tadeusza Jareckiego. 20,30 muzyka
lekka. 21.30 Słuch. pt. ,,Z lo ty wiek rycerstwa-'
pg. Marlowe.

Poznań 20,30 koncert wieczorny. 22,15 licet*

hoven: T r io ł'ortep. c*moll.
Katowice 17,45 koncert solistów.
Kraków 20,30 koncert wieczorny.
Stockholm 19,30 ,,Tannhaeuser" opera Wl*

gncra (Tr . z Teatru Królewskiego).
Praga 19,40 ,,Podróż naokoło świata" -

słuchowisko muzyczne.

O głoszenia: wieiJirnilim.nostronie7-łamowei . 0.2 ', ?1
w teksie ne pierwszej strome .

-

................................... 1 .50 2i
na drugiej i trzeciej stronie 1zli- wteksie . , . . . 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi V5% zniżki;1-komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i i zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze tp'rp na stronie 7*łamowej ...... 15 fen.

u 4 *
- 50 fen,

Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe . . . . . . . 10 fen.

Pny sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce oglosz*nia administracja nie odpowiada,

(łeaakior odpowiedziom* Stanistaw A owakowski w 7orumu BydiojkoTs
Ale(i, odpowiedzialny pa Bydąoszcz Michalik Stefan frontowa d

Redaktot odpowiedzialny za sprawy W M. Gdańska Wo Cieszyński,
Gdańsk Stadtgrąben 0

Redaktor odpowiedz, na Wefperowo Wl. Grabowski Gdańska 4, tet. 64
Redaktor odpowiedzialuy na Inowroctaw, Cyprian Karpiński

Inowrocław n(. Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe! Stanaęp, Groolowa 6

Za ogfnszeńia odpowiada administracja
^vdcwnietw'i: ,,Dzeń Pomorski", . Dzień Bydgoski." "Gazeta Gdańska"

,.Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki '. ,,Dzień Kaszubski",
Dzień Kujawski"

Czcionkami Pont, Druk- Rain. B. A . w Torunnt Bydgoska

Abonament miesięczny wynosi
weksoedycji miejscowych a g e n cj a ch .............................................. ?.40 zl
2 odnoszeniem do domu w Toruniu ... .. .... .. .... ... .. .. 3.— zi

rzez poczta z odnoszeniem ... .... .... .. .... .... ... ... .... .. 3.36 zj
nod opaska jJ.JJ
w Gdańsku pizez pocztę . . 2,50 gd przezc h ł o p c a ..................... 2.du zt
z odbieraniem w administracji wprost gd'i. zagr anicą 4 gd 7.- z:

W razie wypadków, spowodowanych siFą wyższą (np. przeszkody w za

Ktadzie strajki). Administracja nie odpowiada 7-a niedoslarcznnie pi s m a

p R E NUMER A TA .DN1A KUJAWSKIEGO
"

miesiączn w admini
stracji 2.70 zt ~-na pocztach j u ż t odnoszeniem kwa rtsjame 9.27 zl

miesięcznie 3.09 zt


